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BI.twa o lhleb' wygrana w morzu rasza siła 
. . . Pr~z. Bieru.t z okazji 
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Okres przednówkowy po raz pierwszy po woj
nie - przebiega zupełnie normalnie 

WARSZAW A (PAP). - Dnia 22 czerwca 
rb odoyło się pod przewodnictwem posła 

Gwiazdowicza (SL), posiedzenie sejmowej ko
misji spółdzielczośd, aprowizacji i handlu, na 
którym minister Aprowizacji, ob. Lechowicz, 
wygłosił referat na temat obecnej syluacji 
aprowi:zacyjn.ej i perspektyw na najbliższą 

przyszłość. 

Minister Lechowicz dał ogólną charaktery
stykę bieżącej sytuacji aprowizacyjm:j, omó
wił krajową produkcję żywn~cl i wysokość 

dostaw zagranicznych. Minister scha.raktery. 

zowa.ł p1-zebier zaopat~nia reglamentowanie
go, realizację zaopatrzenia wolnorynkowego I 
perspekty\V na przyszłość. Okr~ przednów
kowy - stwierdził minister Lechowicz -
przebiera po raz pierwszy w btach powojen
nych zur.ełnle spokoJn!e, ba.rdzo pomyślnie 

zapowiada się również sytua.cjr na rok gospo. 
darczy 1948-49. 

W dyskusji, w której głos zabierali posło
wie Ochab (PPR), Ci• ślak (SL), Żerkowski 
(PPS) i Pszczółkowski (PPR), oceni-Ono na ogół 
I:Ozytywnie sytuację ·na wszystkich odcinkach 
r.prowizacji. Omówiono ponadto kwestię zdol
ności magazynowania, opłacalności chowu 
trzody chlewnej, zmianę normy przemiałowej 
oraz zagadriienia transportu. 

Bankierzy otworzyli kasy 
ZSRR w 7 rocznice dla repubHka~sk!ch kandy~at6w na fotel prezydenta USA 

NOWY JORK (PAP). - Tygodnik „New Re- Taft, osobiście najbogatszy z trzech g>ów-

naJc ZdU hitlerowskiego public'· w artykule poświęcon~m kuliso~ 1~- nych kandydatów, ma za sobą poparcie ban
nansowym głównych kandydatow repubłlkan. kierów I przemyi.łowców 1tanu Ohio z Dawi-

MOSKW A PAP. Cała prasa radzie-:ka poświę k" h ta i k d ta USA • i 

WARSZAWA PAP. Pre!ydent Rzeczpospoli
tej ob. Bolesław Bierut z okazji „Swięta Ma
rea'' przesłał do władz naczelnych Ligi Mor
skiej pismo następującej treści: 

„Dzięki zwycięstwu demokracji ludowej Pol
ska przeobraża się dziś szybko w kraj morski, 
rozporząd1ają".:y szerokim i pięknym wybrze
żem, wielkimi portami, 'rozbudowującą s i ę flo
tą morską, coraz liciz:niejszymi zastępami mary 
narzy, pracowników i miłośników morza. 

Morze polskie - jeśli nauczymy s ; ę w peł
ni zeń k'1rzystać, stanie s i ę potężnym czynni 
kiem wzrostu naszych bogactw, naszeqo roz
kwitu, na~ej łączności z szerokim światem 
zarówno w celu wymiany handlowe 1, jak I ·w 
celu wzmożenia naszego wkładu w ddeło po
stępu ogólnoludzkiego, w· -::elu podnoszenia 
wzwyż naszej kulturY, narodowej. 
Dlatego też powinn ' śmy morze nasze poznać 
i pokochać tak, jak kochamy całą naaszą iz:ie
mię polską. 

{-) Bolesław Blr-rut 

Walk1 w Chnach 
LONDYN PAP. Agenc ja „Nowe Ch!ny" do

nosi, że oddziały armij ludowe] przec . ęły w 11 i. ie na s now s o prezy en , •W er- dem Ingallsem na czele. 
ca tytuły wstępne 7-ej rocznicy najazdu hitle- dzi, że Sta,;sen ma za sob" porarcie potężnej 
rowsk:ego na ZSRR. grupy bankowej Mor{ana 1 kół przemyało- Jest .on również pupilem 

warzyszenia producentów 
(NAM) .. 

od . punktach lin ię kolejpwą Pekin - Hupei 
nar oweg~ s~o- 1 Osiem dywizji kuom·ntanqowskich. które rzu

amerykanskich cono na zagrożone odcinki, zostały odparte 
pononąc ~iężk1 e str,aty. 

„Prawda" stwierdza, że m;niona wojna wyka wych Middle-Wet.tu. 
zała siłę i żywotność radzieckiego ustroju spo Za Dewey'em stoją potężne kteresy banko
łecznego i państwowego, jego przewagę nad we i przemysłowe Nowego Jorku z rodziną 
ustrojem kapitalistycrynm oraz wielkie ml- Guggenheimów, kontrolująca górnictwo ame
strzostwo i niezrównane zalety moralne I po- rykańskie. 

l!tycz~e armij radzieckiej. . Związek Ra- Dewey miał do niedawna także poparcie 
dzieck1 n:e . tylko um1ał stawie czo~o. tak pod I Morganów, którzy przerzucili się jednak na 

Nowe zbrodnie Sophulisa 
stępn~mu 1 meb_ezp!ecznemu wr~go~1 Jak Niem stroQ."" Stassen~. ! 
cy h1tlerowsk1e i w rzeczyw1stosc1 zwydę- „ , . . • .. 40 of cerów i marynarzy skazano na śmierć w A lenie h 
żyć go 0 własnyrh siłach, licz również teraz Dewey a . pop_1era3ą tak przed:.tawic1ele LO~D_YN (PAP!· - Jak donoszą z Aten, 
odnosi jedno zwycięstwo za drugim na froncie Wall-Street Jak l dom bankowy „Cromwell t<mteJSZY sąd WOJskowy skazał na śmierć 

kontakt z powstc.ńcami oficerów marynarzy 
Loty greckiej. 

• pracy pokojowe). and Sullivan'', należący do br.aci Dullesów. I 40-tu spośród lU>-tu oskarżonych o bunt i 19 oskarżonych skazano na dożywotnie wię
11-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-ttll-1111-llll-Nll-łlll-!lfl~l-llll-JJJl-1111-1111-1111-llll-111-llll-11 zienie, 9 - na 10 lat więzienia i 10-ciu - na 
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~:i~j:i~:i~n~~unikat ateński oświadcza . że 
- skazani oficerowie i marynarze uprawiali w 

rr,arynarce „działalność sabotażową z ramie-

TrzeJ• królowie arabscy radz..... Wysoki komisarz I ust_ępuje, ze swego stanowiska i powra_ca do r.ia partii komuuistycznej" . 
..,. PARYŻ (PAP)„ - Jak donosi z Aten agen-

ONZ dla J erozol~mv podał się do dv~\~)i u~~~zi on, że dalsze jego urzędowanie w tym cja France Press.:, aresztowano tam znów 18 
LONDYN (PAP).-Me-1 W tym celu Abdullah uda3e się we wtorek cha akterze byłoby bezcelowe i że lepieJ· osób, oskarżonych o działalność komunistycz-

..1' t ONZ h F lk d d · b t d K · t · r r:.ą. Are;,ztowani staną przed sądem Wl)jsko-

...,ia or r. o e na wu mowy po y o airu, a na:. ępme d . 1„ 1 . k" hr B d t'- · · · 
Bernadotte oświadczył w poleci do . Ryad na spotkanie z Ibn Saudem. u zie ic wo neJ rę i · erna 0 .e rowmez I wym wraz z 6-ciu innymi osobami, na któ-
poniedziałek wieczorem Będzie to pierwsze od lat 25-ciu spotkanie VII dziedzinie zarżądu Jerozolimy. rych ciąży podobne oskarżenie. 

na wyspie Rhodos, że Abdullaha z Ibn Saudem. •--------------------------------m!l!l!lll!!l!!!lm!!!!!!!I 
::n~a~~~~~m;:h ~~~: NOWY JORK„(PAP~. - w telegramie do Przemysł bawełniany w I d_ ekadzie czerwca 
sków w sprawie rozwią- sekretarza generalnego NZ Amerykanin Ha-

zania zagadnienia Pale- rold Evans, mianowany niedawno komisarzem Fabryki na z em·ach Odzyskanych przodu;ą 
styny w bieżącym tygo. municypalnym Jerozolimy, zawiadamia, że 

dniu. 
Bernadotte zaznaczył, 

że jego kompetencje ja
ko mediatora są nieza
leżne od rozejmu i nie 
ulegną zmianie po wy. 
gaśnięciu lub zerwaniu 
zawieszenia broni. 

LONDYN (PAP). - W 
, d·.peszy z Kairu agen

cja Reutera zapowiada ,że w oieżącym tygo
dniu trzej królow:e arabscy: Abdullah (Trans
jordania), Faruk (Egipt) i ' Ibn Sand (Arabia 
Sc: udyjska) przedyskutują „„stateczny plan 
erabski pokoju w Pal<:!stynie'', 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllłllllllłllllll!llllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kłótnia dwóch Mayerów 
PARYŻ (PAP) . - Na poniedziałkowym wie· 

e:zornym po:.iedzeniu gabinet francuski usiło

wał ' załagodzić rozb ieżności dwóch Mayerów: 
rcidykctlnego ministra finansóY1 Rene Mayera 
i socjalistycznego ministra pracy Daniela 
Mayera w dziedzinie polityki ekonomicznej i 

finansowej. 

W pierwszej dekadzie czerwca osiągnął I proc.); PZPB Nr 16 (134 proc.), PZPB w Pabla· 

S •k przemysł bawełniany nowy sukces produkcyj- nicach (przędrolnie: cienkoprzędne - 120 pro
lrGJ proleslacyjny ny, wykonując plan w przędzalni ach c1enko-1 cent, średnioprzędne - 123 proc., a tkalnia 132 

przędnych w 110 proc., w przędzalniach od- proc.}; PZPB w Andrychowie (przędza/ma 116 
pracownik6• m:eJsk:ch w Paryżu padkowych w 118,4 "proc., il w tkalniach w proc., a tkalnia 122 proc.) oraz PZPB w Ż y rar-
PARYŻ w 108.6 proc. dowie (przędzalnie 128 proc., tkalnia 122 prnr) 

PAP . e wtorek między godz. 14 a _ Pi~tą a::hillesową P?zostały nadal przę.dzaf- Niezłe wyn iki uzyskały rówu 1 eż: PZPB Nr 
15 przerwali pracę pracownicy instytucji uży me sredm<?przęd~ ktore wykonały plan Jedy- 3, PZPB Nr 4 (przędzaln . a ś redn 1o or2ędna 105 
teaności publicznej rejonu Paryża na znak nie w 95 procentach. proc., odpadkowa 109 !Jru<.:., a tkaln ia 135 pro· 
protestu przeciwko postępowaniu pollcji W Do fabryk, które osiągnęły najlepsze wy- cent), PZPB Nr 8 {przędzaln i a J 05 proc ., a tka}. 

niki, należą : PZPB Nr 1 (przędzalnie cienko- nia 120 proc.), PZPB Nr 17 (przędzalnia 111.8 
ubiegłą 'sobot1 podczas manifestacji przed ra przędne - 137 procent, średnioprzędne - 109 proc., a tkalnia 112.4 proc.), PZPB Ni 22 f\18 
tuszem. I proc .. odpadkowe - 123 proc„ o tkalnie 101 proc .). PZPB w Rudzie Pab ianickiej (p rzęd~al· 

Dziś w środę· dn. 23 czerwca br. o godz. 17 .OO w sali CRDK ul. Piotrkowska 243 
odbędzie się 

UROCZYSTE ZGROMADZENIE 
z okazji 

_100-letniej Rocznic~y 

Pows_tania Czerwcowego Robotników Paryskich 
W zgromadzeniu wezmą udział przedstawiciele Francuskiego Komitetu Obchodu 

Stulecia Wiqsny Lµdów: Berlioz, członek Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Francji 1 prot. Comu. 

Wojęwódzkl Komitet 

Polsk.ieJ Partii 

SQdalisbąnej 

Wojew~:i Komit 1' 
Obrl1... 100-lf'c'A 

Wł~ bll6w w ł.<tłll 

Komitet ł..ódzkł 

Polsklej Partii Robotnlcze.f 

nia „średn:a" 101 proc., odpadkowa 129 proc., 
a tkalnia 109 proc.) i PZPB w Bełchatow i e. 

PZPB Nr 2 wykonały plan tkalni (114 ·proc.) 
! w przędzalni odpadkowej (116 proc.). nato
mia6t nie wykonały -go w przędzalni śr.edmo• 
przędnej (90 proc.). · 

PZPB Nr 6 wykazały także nadwyżkę pro· 
dukcyjną w ~kalni (101 proc .) 1 w przędzalni 
odpadkowej (113 proc.). Natom:nsl w cienko· 
przędnej planu nie wykonały (78 proc .). PZPB 
Nr 7 wykonały plan w tkalni (11fi proc) . wy· 
kaz~ jąc niedobór w przędzalni (98 proc.). na· 
tomta6t PZPB Nr 14 osiąqnęły w tkalni 105 
proc„ a w p rzędzalni 91 proc. 

I PZPB w Zg:erzu osiągnęły jedynie 98 pro· 
cent planu, a PZPB w Ozorkowie wykonały 
swe ~~danie w tkalni w 103 proc„ w „odpad· 
kowei w 123 proc„ nie wvkonały natomiast 
planu „średn i oprzędnej" (90 proc.), 

! PZf B w C7ę5toC"hnw i e wyknM!v w tkalni 
J 176 proc. pli!nu . a w pr1e<Jza ln l 9Q.B orne. 
! • Nnisliihsze wvn iki wvk aza ł y: PZPB Nr S, 

I 
PZPB Nr 9, PZPB w Zduńsk i ej Woli , Kons tan· 
lynowie 1 Zelowie. 
f' Co się tyczy fabryk bawełnianych na Zie· 

i m_lac~ Odzyskanych, · Io uzyskąły one (orze. 
. c1ę~n1e) Iepsz~ wyniki, n iż .zakłady pracy w 

Przewidziany jest kompromis, który ma 
przeszkodzić otwartemu starciu obu mini
strów. Rene Mo.yer sprzeciwia się wszelkiej 
podwyżce płac i subsydiom dla takich pod-1 
stawowych przemysłów, jak przemysł węglo
wy. Daniel Mayer sądzi, że ograniczone sub
~ydia dla przemysłu w~glowego i „pośrednia j 
podwyżka cen'' sa koniecznP, ażeby zarobiec 
zbyt ostremu konfliktowi miedzy z.wiąz.kami 

z:c.wodoWYmi a rządem. ł!•-••-••••-----=-••••••••-•••-----

Wo/ew. 1ódzk1m. Wykonały one bowiem i;wó} 
plan w przędzalniach średnioC1r7.Pdnych w 106 
proc., w przędz«lnfach odpadkowvch w tSO 
p_roc., a ~ tkalniach w 100,1 p_roc. 



Nr 17f 

Wstrząsający rejestr zbrodni hitlerowskich Dn gis 
„a . fa r•ndu GG·· Buehlera w Krako•••;e Tygodnik „Nowiny Literack ie" :1>rowadz1 .fit& •• Pf0C8Sie ,SZ •-t 1"IJ' • łą rubrykę pod tyt. _,Sprzed 25 lat", w ktorej 

KRAKO-W (PAP) - vV p 'atv m dn iu roz- znama<: h olueśl.ć z. calq pewnością, czy odpo- ra, a podpisanym przez Franka. Pi.;;mo n ' e za- zamiesz t.:zune są najciekawsze informacje pra
p:rawy Trybuna ł w daL zy m <" agu przesłuchu- w iedzialność za to , co si ę dzi<1lo, pon()f;ily ..,. ie ra •łów ani Franka, ani piszącego, 1 l'CZ sy polsk:ej sprzed ćwierćw:ecza: Nie dawno 
.ie. świadków. Zezn aj e Mich a ł 'Z · ił<", przedsta- włod7e adm in istracyjne. W wypadku tym wia- •tanowi wyjątek ze sprawozdania o eytuacl i, znaleźliśm\' w tej rubryce taką notatkę: 
wic i el firmy prywatne j, zam1e';z d!y w Kra- rygodna mogą być' ,natomiast dokumentv. Wo- k tóre przypad kowo wpadło Oiokari:onem I w „Vv Głównym Ur<'.ędzie Statystycznym do-
kow1e- bee , tego oskarż en i e wnosi o odczytan ie rlo- r ęce, a pochodzi od dowódcy pollcji beip ' e- konano rewizji, a potem aresztowano dwu 

Swiadek krnśli obraz po t wo rny<:li stosu n- kumen tu z akt, gdzie kreishauptmann , r,arlq- czeństwa i SD w GG. Os.karżonv, używaj ąc referentów wydtialu spisu ludności„: A.resz-
ków, panujący<?h w GG - i opowiarla 0 aktach clza, ażeby podać ilość umysłowo - chorych, w tym p iśmie nazwy mi ej<;cowośd Maj.hnck , towanie na$tąpHo na skul-ek znale:t1en1a u 
terroryatycznych władz okupacyjnych, kló- przebywających w każdym powiecie. nie zdawał sobie sprawy, iż leży on na :ere- nich „Manifestu Komunistycznego" Marksa 
rych byt naocznym św: adkiem. nie GG, l&z mvślał, że poza jego groni<:..i;:n;, i Engelsa oraz skryptów wykładów o mark-

Rozpoczyna s : ę ()d roku 1940, gdy do· ro- Jednocześnie wno1'i o <1dczyta.nie cl.oku:nen.- tak, jak Oświ ęcim. siźm i e. 
d . tów Głównej Kom:sji do Badania Zbrodni N ie- Nasl""'nie Trybunał przeslu"Chał św, ad.k 3 , . k k d b u zecą.yw'sŁo z tnne-j jego .wsj, Ko<\.cieln:ki, przy jechało ge.- mieckich w Polsce, dot;;·czących morderstw, '<J:' Cle awy przyczyne. • o o raz r . · :- -
s!C!po i polici·a, w ce lu urządzenia obławy na T . Romana Niewiarowicza. Swiadek, jako 1e·ży · śri polskiej w r. 1923!. .. Rządy Chieno-p.1asta dokonanyc h na umysłowo - chorych. ryou- t t J t t ł dl t · cl ~ · · d chłopów, którzy ·nie doslarcz(l]i konlyng€ntu. ser ea ra ny, powo any Z05 a a s w;er ·1·- - tropiły leW1cowców tak zawzięcie, ze posia a-nat przychyla s i ę do wniosku prokuratora. Z · l k · · k' I l d 1 · · " Wycingano wówczas chłopów z domu i roz- rna s osun · u mem.ee ;c 1 w.a z o ,<'1.Ji'lCYJ· nie egzemplarza „Mani-festu Komun_ 1stycznego ., odczytanego dokmnentu wynika: w s.zp ltalu h d l k' · · t t t 1 · 1 slrze'iiwano natychmiast na podwórzu. Koc hanówka kolo Łodzi w roku 1940_41 !.\)- nyc o po s ·:ego sw;a a ea ra nego. lub skryptu wykl:adów 0 rttarks;zm1e wys.ar::za 

Swiadek obecny był równ ież przy tym , jak staJo zamordowanych przez Niemców 692 eh'.'>- Niemcy jui na początku okup'!.<ji zam~nę l i ło, by !Znaleźć się w„, więzieniu, 
w Prokocim;u powiesili N iemcy kilkunastu rych, w szpitalu „Owiósk" w roku 1939 zosta- wszystkie teatry, wyrażając jedynie zgodę na Ta nagonka, podobna bardzo do dzisiejszej 
lud;i:i, międw innymi jednego robotnika z ma- 'i wymordowani wszyscy chorzy w ogólnej prowadzenie teatrzyków rewiowych, k'órych akcji słynnej komisji p.p. Thomasa i Rank~na 
gistratu, którego w ; n.ą było to , iż o parę mi- I. czbie t.100 o<ób, w tym 71.l dziecf, w szp ita- kierownictwo oddano h1dziom zaufanvm tzw. w USA. • 
nut przekroczy/ godz inę policyjnq, idąc po żo- In w Choro.;rnczy w roku 1941 zostało ?;;M,llor- wydziału propGgandy (Propagandaab.tei.unqJ, p0 „Chienc-p!aście" prozyszła „sanacja" która 
nę na dworzec kolejowy. Swiadek, który w dowany< h 464 chorych, w <>zpitalu w Che!mie bądź też _konfidentom ge-•lapo. Taki sta11 rze- nie tylko kontynuowała dzielo „walldz h.omu: 
roku 1942 zatrudniony był w Krakowie, jako Lubelskim w r. 194-0 zamordowano 440 ·~ hci- ;,.·1,y - stwic rd'.'.a świadek - .n·al miej~i:e w ną", lecz rewnież, z zapałem godnym lepsze] 
mo-torn 'czy tramwajowy, m! ał ~pcsobno.§ć wi- rych, w S'Z'Pita!n na Dz;ekance w r. J.939-4.0 - Wars:rn;;~e . Ogólny nadzór pow.e!zono lg<J sprawy 'kładła fundamenty pod„, klęskę wrze 
dzięć, jak N iemcy przywici.li au tem do bóżni- 1.201 chorvch, w szpitalu w Koś-ci anie w roku S" 'lH ~1 .. ~wifłcle.k, kt~ry iak0 ~zef wy~.acl.u śniową'. 
cy samochód, wypełniony wi ę:ln 1 ami, wśiód 1940 - około 500 chorych, w Gostynmie w organ:zacit podziemne}, przygotowywał hkw1- J k" d 

1 
k dbi liśmy na szczęście od 

któryci). znaJdowaly .;; i ę również i kobiety. ro ku 1940-41 - 107 chorych, w Kobierzynte daqę Igo S_ym,t ::azn~cza ?~ dz·at->lnośc ~ z~ a e .0 1~ 0-~gk _'. rzede wszy~tkim 
Przywjezionych. wprowadzono do bóżnJcy i w roku 1942 - ponad 500 chorych, w Lubli- teatralna ~h1zyła Symow1 ty!.t:: dla z~chowa- t~ ~z ~zdasow d st:n~uo histi cznego, Dzi~iaj 
tam ich rozstrzelano. Ro1,,;trzelano wówczas nie w latach 1942~44 otruto 221 dzieci, · to je1't ma pozorow wobec ~P..:> 1 <:> ·z.en<.tw1 po1-s.: .eg•1 PO . g ęd e~ Y . . ry h ianie lite 
również 7Q.Jet.niego starca za to, ii po godzi• 91 procent wszystkich. lecią"<:y<:h się, za po- ·N istocie Jg'> S;• m pn> ~'ld-:: ł dz",1łalno.ś~ ·:zytante, ru_ owan~~ .1 rozp~~sz~ P przestęp 
n.ie policyjnej przeb : egł prze.z ulicę z jednago mocą luminalu. ą ii:ąowską 1 piowokat<Jrs.ku. ratmy„marksishtowsb,etJ _pryees ataoi'ącysc;;' i'ednym 
d- d d d . . . d . . . 1 stwem , a ruc ro o mcz „ s .„ 0~ 0 

rug ego: . Prokurator Sawicki występuje z daJ..o3 ym .;v. 0 pow\e.t,zi na pytani~ sę z~ow_ 1 aw- z naig1ówniejszych czynnik&..v odrodzonego 'Ev 
roku 1942 swiadek został aresztowany wnioskiem, aby w związku z wczo.rats.>.vinl n: .ow swtac.e zeina ;i>, z~ o ? m_zeivu '{)O- cia pań!ltwowego, ma wszelkie warunki n.ie-

pwrz€z lges.ta.po. lk " osadzony na M.onteh~plchh. Z?Zllaniami prof. Olbry<;'.hta o Becku, W3pó]- I. )l')lU ~u1alr:eg? :częd~!rjJ'."IClld t-'l'.r:r.nvc~t skręoowanego rozwoju. 
ce 1 ze swiad iem s ;ed1.:eh ludzie . ktoryc c.u,lorze t"ndency ·n . katyń.skie. broszurzy oecy1cwa y menuec 1e w1 •1 :n '.l 11t'n.~tr1cy/· , . . ż ·t 

i adyną wmą było, ii znaleziono u nich parę riecz r tać ~z ami~l~;ków Frank~ 'e 
0 

li·t ' ne- .. ~ędzia Zembatv d:a w1• t·?.:: · ;]an ·a tej kwe- P~'lyloczona wyzeJ n?tatka - t_o po 'i K~n~, 
kilogramów: sląniny lub, że uchylali s' ę od ~ 1 / 9 P 1913 k d H"l 1 9 ~ z st:i odeytał ,rzporządze .... e g '"e-1ol[· ri> WH- choc ułamko,.yy, matena.l do ~orowi:afl poht)-
pra<:y. S'edziały tam rówmeż di,iec;i w wieku n.a · czerwca ro u 0 1 iem. 'nawy Fischern, W' d~ne u·, );:,w;dac ii Igo czno~historv;cznych. Tak1e- poro"'.°ama po·zwola 
od iat 10-ciu, u wiązione za .to, że rodzice ich I Przewodniczący udziela głosu os!cdrżone- Svma. Fischer 'la rządził a res7' 1'NJn"2 ·iaklad< ją z~ozt1D11ec sens społe~zn?'ch l ustro]owycl~ 
nie nddali w porę kontyngentu. mu, który Gtwierd.za, że Lst ten je1't 5prHwo- ników, zawiesił przedstawienia rozrywkowe ró.i:ntc,' dzielących Polskę owczesną od Polski 

VI/ nocv z 1 na 2 lutego 1942 roku urzą- • 7.daniem, sporz,1dzonym p-rzez n iego dla Hi'!·~- "~az skróc,ł godz~nę rm!.cy•11a dzisiejszej . . B, D. 

~~~"~!;~:,~:;,;,~~:·~:~;~7~~·~~~~1'1' ~ r ·'1lllnW6lali4U-r·""k-rn-11rre'.'llpliu'' bllll llł,~ klll-a"'!i'n'(„ s!ł!IWWWkPHłl1· lll-.llHl!!ll91111 f "1~ 1"a" dUll e"lł1 fuu-:-; 
p;zsbywał sw1adek, po.szh na sm,erc clwaJ C • . Ił 
<:hlopcy: 10-letni i 13-letni, oraz kilkunastu 

~~~~1~rów~p~:!~~~~ów sLm~~ttni~:i t~~ Konwencfa 1euublikańs!<a wyh)era swego k11tdydat3 na stanow~sko prezydenta USA 
%orga111zowany na Franka zamach i z tego . • · , 
powodu wybrano z każdego wi ęzienia na FILADELFIA PAP. Z okazji otwartej tu w po I naci na stanowisko pre·zydenta - Dewey, I nych ta1go.w mlęd~y poszczegolnyml prelei:-
sm:erć po dwustu ludzi. ni~działek konwencji republikańsk'iaj mlasto Taft i Stassen. dentami, jak ró~"Jllei wś.ród wptywowych \;ol 

. . . . , przybrało wygląd wielkiego Jarmarku, na któ-, Przewodnią nutą wypowiedz.i wszystkich prze1nysłf.lwo-finansowych, popierających tego 
d W roku 1944 swiadek został- przeniesiony I rym goście i m:ejscowi używają, jak na wiej- przywódców republikański-::h jest przekonanie, lub owego kandydata. Przy oka11:ji tych tar-

o obdozu ko.net endt;acyinkęgo w 1Płas~okw_•e. O- skim odpuście. Wzc1luź ulic widnieją afisze 

1 

że part;·a demok.ratyczna nie jest jaź poważ- gów za,~ierane będą porozumienia w sprawie 
powi.a1. a 0 .n~a u. i::.cicGh atuszac 1• Jał ie tam i transparenty Il: powitaniami pod adresm de- nym i konkre.t nym pr'lteciwl'lłki·e·l,!l i że wła,ści- rozdziału stanow!sk rządowych i dyplomaty-
znosi l :v1ę.zJJ;10w 1 e. . s stapo p~zywozi o z. i~- legacji :;:: poszczególnych stattów. W „kwate- wie konwencja w Filadelfii, n©mirrują.c ka.ndy cznych · 
ny.eh v.:1ę)!:1en prawie c_odziennie gr~py więz- 1·ach" pretendentów na slillłowisko p.rezydenta data, wybierze de facto prezydenta USA. · 
niow, ktorych natychmiast rozs trzel iwano. USA odbywają się prtyjęcia dla delegatów Co się tyczy sza.ns personalnych, to glówrd 

Z chwilą wybuchu powstania warGzawskie- i )corespondentów prasy, Goście ucztują, otrzy kandydaci republikańscy, nie lekcewając w du 
go odbyła się na terenie Kralcowa wielka Ja- mują podarki ! wysłuchu_ją prnpagandy na chu· swych przeciwników r; łona własnej 
pan.ka, D I;łaszowa przywieziono około pię- rzecz tego, lub owego kandydata. partii, przepowiadają głośno i przy każdej 
ciu tysięc_ ludzi, których umieszczono za dru- Na konwencji panuje atmosfera pewności sposobności, zgodnie z przyjętym w Ameryce 
tarni, n ie dając im n ic do jedzenia i picia. Na- zwycięstwa pa.rtii republikańskiej. z druqiej zwyczajem autoieklamy, swe własn.a lłiewąt
»tępn i s rozyoczęlo się sortowanie mężqyzn, strony pewność zwycięstwa ujawniają - każ pliwe zwycięstwo. Sytuacja jest jedJJak nadal 
których oznaczano jednym, dwoma lub trze- dy na swój rachunek - trzej główni kandy- wysoce s.kompliko'\liana i nikt spośród poważ 

Współtowarzyszce pracy, ob. Sa-
binie Gajowniczek, z powodu śmier
ci Jej Ojca 

ma krzyżami na plecach. Wszyl!Jkicli oznaczo- nych obserwatorów nie odważa się na proro-
nych trzema krzyżami, natychmiast, na oczach p r f1rm·e walutowe ·· ctwa co do wyboru kandydata. 

ił. tp. 

świadka, rozstrzelano. Między po,szc11:ególo.ymi klikam! po!ityczny- PAWŁA 

GAJOWNICZKA 
Swiadek opowiada o likwidowaniu Żydów w I e11czec :zachdłf cit ml toczy się zaciekła walka, Pod tym wzglę-

z dem sytua<'ja różni się radykalnie od tego co 
z powiatu przeworskiego i sąsiednich. ydów BERLIN (PAP) - Jak donosi " Kolonii );}yJ 0 w roku 1944, gdy Jeszcze przed otwar-
zwożono kilka dni i groma.dzono w wąwo- agencja ADN, w Uiemczecb zachodnich nale-1 c'em konwenci·i wysunięcie kąndy·daturv. Dezach. Stali oni całą noc na mrozie, a rano, na 
wpół zmarzniętycli Niemcy rozstrzeliwali. ży obawiać się masowego bezrobocia, jeżeli wey'a było zapewnione. Do wysunięcia kandy 

zaopatrywanie przedsiębiorstw w kredyty datury potrzeba 54.8 głosów, tzn, polowa ogót-
Swiadek, zapylany, czy władze administra- będzie się odbywało tak, j.ak to ostatnio za- nej licz.by 1094 ~e.legatów .. Otóż u:eczoznawcy 

cyjne brały udział, czy wi edziały o wszyst- powiedziano, sądzą, ze ~ ch°'."111. obecn4;J D.ew.~y ma za~e-

wyrazy głębokiego współczucia skla
daj'l 

k ich okropnościach , stwierdza, że musiały one Z Hannoweru donos~ą, re w wyniku re!oc- wni"Onych _ Jedynie_ n.1ec.~ w1ęce1 ~uz_ 300 głosow, 
o wszystkim wiedzieć, gdyż w łapankach brał . . . . . . Taft - nieco mnteJ mz 300, a rnm pretenden-

Kierownik, Rada Zakładowa oraz 

pracownicy Tkalni Nr 6 pn;y FZZP 

Jedw. Galant. Lódi-Pó-lnoc udzial „Sonderdienst". ~Y walutow~J ~aJe SJ.ę J\lZ zau.wazyć te~den- ci _ jeszcze mniej. 
Z kolei zabiera głos prokurator Sawicki, CJa do zwalniania robotników 1 pracow111k6.w W tych warunkach ostateczne wyniki kon• , 

stwierd<:ając, iż świadkom niełatwo jest w ze- umysłowych. we11Cji będą niewątpliwie zależ.aly od pou;. • ·: ·~ t - ' „ ~ . : ' .: ' ~·· „ . :~ 

Chodża Nasredi.n ! 
Naczelnik straży wypowiedział to imię 

bardzo cicho, ale dworzanie mają bar
dzo wyo.strzony słuch: nagle zasz,umiało 
po całym ogrodzie: 

C.hodża Nasredin jest w Stambule! 
Skąd wiesz o tym? - zapytał suł

tan, a głos jego stał się ochrypły. -
Kto ci o tym pow:edział? Czy to jest 
możliY!'.e.! ..... jeśli mamy list bucharskiego 
emira, w którym zapewnia nas swoim 
królewskim słowem, że Chodża Nasre
din więcej nie żyje! 

Naczelnik straży dał znak zarządcy 
pałacu, a ten przyprowadził do sułtana 
jakiegoś człowieka z płask im nosem na 
ospowatej twarzy o żółtych, niespokoj
nych oczach, 

- O władco! - wyjaśnił naczelnik 
straży, - Ten człowiek przez dłuższy 
czas był szpieaiem przy dworze buchar 
skieqo emira i bardzo dobrze zna Cho
dże -Nasrectino Potem człowiek ten 

3 8 - Tacy wy jesteście! - krzyknąl suł- wylazł ze swego kąta, obszedł cały o-
. tan i oczy mu błysnęły w kierunku na- kręt, zajrzał k;;żdemu człowiekowi w 
cietnika stra.ży. - Sam tylko widok twarz i wreszc:e, gdy przekonał się, że 
przestępcy już naprowadza na was Chodży Nasredina nie ma na okręcie -
strach! uspokoił s;ę_ 

Z pogardą odepchnął nogą ospowa- Od tego czasu ospowaty szpieg resz· 
tego szpiega, wstał i oddalił się do tę swego życia spędził w stałym, nie
swoich komnat, odprowadzany przez przerwanym strachu: gdziekolwiek -przy
długie szeregi czarny~h niewolników, jeżdżał - czy do Bagdadu, Kairu, Tehe
Wezyrowie, dworzanie, poeci i mędrcy ranu lub. Damaszku - nie udawało mu 
trwożnie szumiąc kierowali się do wyj- się przeżyć spokojnie ponad trzy mie

przyjechał do Stambułu i ja przyjąłem ścia. Po pięciu minutach w pa.łacu nie siąc,e, gdyż obawiając się Chodży Na
~o na służbę jako SZP.iega, które to obo ROZOstał nikt, prócz naczelnika pałaco- sredina uciekał wciąż dalej i dalej: bę
wią.zki wy,peln ia i obecnie. wej straży, który patrząc i:med siebie, dzie więc słuszne, jeśli porównam Cho-

- Czyś go widział? - przerwał mu oouścił się bezsilnie na marmurowy dżę Nasredina z wielkim huraganem. 
sułtan. zwracając się do szpiega. brzeg basenu i długo siedział w samot- który oddechem swoim wciąż goni ze-
Czyś widział go na własne oczy? ności przysłuchując się cichemu piusko- schnięty liść, wyr•:,rwa go z trawy, wy-

Szpieg odpowiedziaJ twierdząco. wi i śmiechom wodotrysków. I zdawało dmuchuje ze szczeliny. Tak został uka-
- A!e może mylisz s:ę? się, że w ciągu jednej chwili tak schudł rany ospowaty szpieg za tyle zła, które 
Szpieg odpowiedział przecząco. Nie, i wysechł, że gdyby mieszkańcy Stam- przyczynił ludziom. 

on nie mógł się omY.lić. Obok Chodży bulu ujrzeli go. to rozbiegliby się we A w Stambule już nastQpnego dnia 
Nasredina jechała jakaś kobieta na wszystkie strony nie podnosząc nawet zaccęły się dziać rzec~ jit.:iwne i nie-
białym osiołku, zgubionych pantoflL ' zwykłe.„ Nie należy Jednak, by czło-
-- Dlaczego więc nie schwyciłeś go A ospowaty szpieg pędził w tym wiek opowiadał q tym, czego sam nie 

od razu? - kr.zyknął sułtan. - Dlacze- czasie po rozżarzonych ulicach miasta był świadkiem oraz opisywał kraje, któ
go nie oddałeś go w ręce straży? . wprost w kierunku morza. Tam napotkał rych nie widział i dlatego tsrmi właśnie 

- O olśniewający władco! - odpo- okręt arabski gotowy do drogL Właści- słowy zakończymy ostatni końcowy roz 
wiedział szpieg i drżąc opuścił się na ciel, okrętu nie _wątpił~ że ma prz_ed. so: dział, k~óry dla m~drego i pilnego mógł 
kolana: - W _Bucharze ~pa~łem kiedyś bą _ oandytę, k!ory uc~ekł z. w1ęz_1enia 1 by byc pocz~tk1em nowej księgi 0 
w ręce . Chodzv. Nasred1na : gd~by_ nie zaz~dał .od niego rne:pom1erneJ ceny: dalszy~h przygodach niezrównanego i 
łaska Arlacha, nie uszedłbym z zyc1em. I szpieg nie targował się, a wbiegł na wspaniałego Chedży Nasre'Clina, Jakich 
Kiedy wię_c ujrzałem go dziś na ulicach pokład i ukrył się W ciemnym, brudnym doznał w Stambule, Baqdadzie, Tehera
Stambuł~, te 3POJrzenie moje zmętniaJ kącie. ?otem zaś, gdy strojne minarety nie, Damaszku i wielu 1-nnych sławnych 
te_, od strachu, o Kiedy wrórił~ r1,.,J Stambułu potonęły w błękitnej mgle i miastach. ' 
przytomności. iuż znikł. świeży wietrzyk wydą~ żagle - szpie~ KONIEC, 
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Narodziny świadomości k!asowei Wieści;~L.~~R~~l~ckiego 
W Republice Abchad-zkiej rozpoczęto na 

W 100-n:::.1 roczn1·cn czerwcowego wielką skalę sadzeni"! drzew eukahph1so• 
~! 'ł wych. W roku ub i egłym posadzono o.koro 2 

Powsta. n·a P"Oletar·aatu paryskneno i pół miliona drzew. w rokl1 bieżacym - ok. I '!J 1 !~ 5 m;hcnów. Sz~f'a Czarnomorska· została na 

l 
wybranym nie prze.z siebie, lecz przez burżua- obalenie panowania burżuazji i „dobycie dla C'lłeJ swojej długości obsadzona tymi potęż· 
z j ę, która - wedle określenia Marksa - siebie władzy politycznej. Proarnm, klóry zna- nym: drzewami. 
„ZMUSIŁA PROLET AR/AT DO POWSTANIA lazł najleps7.e, najbardziej .na11kowe t';formulo- V./ ro1rn b!e7a<:"ym rozpo~zęto również ma· 
CZERWCOWEGO" proletariat Paryża mężnie wanie w „Man '.feści e Komunistvcznym", ogło- s0we sadzenie n;ezwykle odoornej na z,rono 

I walczył przeciwko całej, paryskiej gwardii na- swnym przez MARKSA I ENGELSA w tymże c dm ar;y eukaliptusr>wych olbrzymów. Do~tar• 
rodowej. Dopiero przy pomocy olbrzymich od- 1848 roku. c..:i_ą CI:e cennego materiału budowlanego. 

l działów gwardzistów, śc:ągniętych -z prowincji • 
' i pod dowództwem gen. Cavegnaqi., rządowi STO lat minęło od -p'owslania cz~rwcowego we PRACA POD WODĄ 

I udało się stlumić powstanie i okrutnie rozpra- Franc ji, a n~,ukę, wvplywa]ą<"ą z czerwco-
wić się z pokonanymi robotnfk:ami, mordując wych dn i Paryża przyswoJ s.obil? n!e tylko 

, 3 tvsiące wziętych do niewoli jeńców. proletariat francuski, lecz klasa robotnicza ca-

O każdej pogodzie, prawie we wszystkich 
dostępnvch miejsccich, w których uległy w cza 
sie woiny za'Oflieniu ~tatk i radzieckie i nie
przyjac'elskie, wre podwodna praca nurków. 'V 
czi's:e zimy, często przy 25-27' stopniach po
niżej zera, nurkowie w speC]alnych skafan
drach całymi qodzmami pracowali pod wodą. 
\V ciagu ubiegłego rok11 oddziały pracujące e: 
ramienia lvfini terstwa Żegluqi Rzecznej pod
niosły z <lna jezior i r7ek 638 statków, w tym 
202 o napędzie mechanicznym. 

J ESZCZE podczas dni lutowych 1848 r. pro
letarn1t francuski był sprzymier'z.eńcem 
burżuazji w walce przeciwko feudalizmo-

wi, je-szczP. podczas owych dni proletariat ra
rem z burżuazją walczył na barykada<:h Pary
za o ustrój republikański i razem z burżuazją 
odniósł zwycięstwo - republika zwyciężyła. 
A'.e już pn upływiP. ldlku miesięcy, bo 15 ma
J& tegoż roku proletariat występuje przeciw
ko niedawnemu sprzymierzeńcowi. W lutym 

POWSTANIE skończyło się klęską, jednak- łego świata. Przyswoił ją sobie przede wszv:st
że klęska ta stała się źródłem nowych sil k'm proletariat radziecki, który od 30 z gorą 
klasy robotniczej. Na barykadach dni lat sprawuie władzę w swoim wolnym Zwi ąz

czerwcowych narodziła się bowiem świado- ku Republik S':lcjalistyczriych. Naukę tę przv
mość klasowa proletqriatu. Proletariat przeko- swoiiy sobie IDilSY pracujące krajów demokra
nał się, że sam ustrój republikański nie jest cji ludowej, gdzie w sojuszu robotników 
wystarczający, że ważnym jest, jaka jest re- z chlapami, z inteligencją pracuiąca i z calym 
publika: burżuazyjna, czy proletariacka, że obozem po6tępu rozbudowują się wolne repu
ważnym jest kto w owej republice posiada bliki ludowe i demokratyczne. 
władz.ę: burżuazja, czy robotnicy. Nauke dni czerwcowych PaTyża przyswoił PERFUMY Z DOLINY ARARATU Powstanie czerwcowe było „PrERWSZĄ, sobie również dzielny proletariat francuski. 
W/El.KĄ BITWĄ POMIĘDZY OBTEMA KLA· który pod wodzą Komumstvc7nej Putii Frnn- O!w~rto pierwsza w Armenii fabrykę per
SAMf, NA .TATGE ROZPADA SIT! NOWO- cji, partii. reprezentującej cały francuski świąt fum. Opier!l się ona w produkcji na olejkach 
CZESNE SPOLFCZEŃSTWO (Marks). Odtad I postępu i demokracji, ofiarnk walczy o suwe- er erycznych qeranium , róży armeńskiej, kt6-
ro~n ' e świadomość proletariatu i <'Oraz wvraź- renność narodową i sprawiedliwość społeczną, rych plantilcje znajdują się na terenach doli-
n'ej k•w;tali:i:uie f'ię jego pro'.Jram zasadniczy: o nienodleąłość i ciPmokracjP,. ny Araratu. 
llll'llll91111-lll-llll-11!ł.-nllll--llll-llll-llll-llll-łlll-llll~llll-llll 1111..-111111!1Emllllll!l!lllllilł!!1llE!!lllll !ll!~!!Jl!!!!!!!l!!!l!!!!!JW-;!!!l!!!!l!!!l!! 

Na progu zlednoczone: par ii 
pr..,Jetar,at walczył o republikę sądząc, że ule- ·O wwwuas--------

~z:łk~n~;:sr~~~t~~e !:J~m~o~;~~;:~rf'at~u~~~~z~~ er spe k ty w· y wsp o' I e g o szk o e n1· a wyląc;:;n;e władię dla siebie. Te tendencje bur- . .· , .· ·• · · . . . . 
żuuzj i wyszły na jaw podcza5 ukon6tytuowa-
nia się Zgromądzenia Narodowego w dniu 4 

::~:ai;-s:ęa b1:r1~~~ay:na t~li~:~~t;~~r~a~~~~ Spotkan=e słuchaczy szkół centralnych KC PPR i CK\'ł PPS 
wak-r.yl prn:-c!wko burżuazji i - został poko- -Dość dhigo 4 niecierpliwie przygotowywa- Tow. Schaff kreśli krótki szkic rozwoju na-I dzinie 6Zkolen iowej, osiagnięda, które 'Ao'TlO~i 
na;1y. Jaka hyła przyczyna klęski? liśmy się my - słuchacze Szkoły Centralnej s7ego szkolnictwa partyjnego - szkic krótki, P.?1-ska Part1.a Robotn ic~a O.o Zjednoczon~J Par· 

Po pierwsze proldariat nie miał silnie zor- przy KC PPR - do tego spotkania. Gospocla- ale jakże wymowny: od !,ub/ina do Warszawy. tu s~ wielloe, Jednakze 1est wiele 1sszcze 
ganizowanej partii, której istnienie - jak to rzem wspólnego zebrania byli tow. tow. słucha- Od szkoly .która trwała tylko dwa tygodnie w:spolnei. pracy przed. nami .- pr.zede v.:szvGt• 
potwierdz iły doświadczenia późniejszego stu- cze Szkoły Centralnej przy CKW PPS, Ośro- (ludz;e, zarówno ci, którzy się uczyli, jak i ci, k!m mus ;my zbu~owac wspolnym1 s1łam1 wyż· 
lee ii - jest elementarnym warunkiem jego dek Szkoleniowy im. Dubois mieści się w Ot- którzy wykładali - konieczni byli w terenie szą szkołę marksistowską. 
twycieslwa. Po" tóre: proletariat nie posia- wocku. Przvwitały nas czerwone sztandary. -zn'szczony, zruinowanv kra.i wzywał !eh do Towarzyszka Alanasiew - zastępca kie· 
dal jesz( ze teoretycznych podstaw swojej wal- Pnvwitali nas uroczvście i serdecznie 7ara- siebie) poprzez Szkołę Centralną w Łodzi, aż ro wn ika Wydziału Szkoleniowego CKW PPS, 
k1. Po trzecie: burżuazji udał-0 się przy porno- zem roześmiani słuchacze - nasi towanysze do rocznej szkoły w Warszawie. mówiąc o dorobku szkolen iowy m wskazuje, że 
c f'WOjc>go aparatu propagandowego zwrócić i koledzy. Tow. Scbaff wskazuje na ogromne tnidno- praca ta była zawsze o<reślona potrzebami 
r.hłop~two i drobnomieszczaństwo - a więc, Wzruszały dekoracje sali, proste, a jalde ści, jakie szkolnictwo partyjne musialo poko- par tii. Rosła partia i rosła konieczność szko
jak to potwierdziły późn i ejs7e doświadczenia, wvmowne: cegły, z których buduje się Wspól- nać po drodze swego rozwoju. Obecna Szkoła lenja nowych członków - rosla potrzeba pod· 
natnralnych sojuszników proletariatu - prze- ny Dom. Partyjna przy KC PPR narodziła się z potrzeb niesienia poziomu starych partyjniaków·. 
ciwko proletariatowi. j Atmosfera przyjaźni charakteryzowała to szerokiej, masowej partii. Tu szkoli się wyż- Wsoólnym wysi!kiem, dzieląc się doświadcze4 

LĘSKA powstania 15 maja w znacznym spotkanie bliskich sobie towarzyszy, tych, któ- szy aktyw wojewódzki i instruktorów KC Za niami, będzie mo·i:na rozwinąć, pogłębić i ro-z. 
6topniu przesądziła równ;eż losy powsta- ny będą czł nkami przyszłej, Zjednoczonej szczupłe są ramy niniejszej korespondencj, by szerzyć akcję szko!F>niową. 
n;a czerwcowego. w dniu tym klasa ro- Partii. Pierwsza część spotkania, część oficja!- s1.eroko omów'ć referaty towarzys1v, którzy \V dyskm;ii 7.abraJ0 glo-s wielu towarzvsrr. 

botn:cza straciła swoich najlepszych -przywód- na, była, rzecz prosta, poważna. Krótkie refe- obszernie omówili zagadnienia, związane ze zarówno atmo-sfera tej dyslrnsii. jak i sam jej 
crow. A burżuazja nie zadowoliła· się swymi ratv wygło~ili. tow. t?w.: Schaff, dyre~tor strnkturą naszych szkół wyższych i metodą na- przebieq l tematyka _ wszvstko wskazywało 
gukceo;;ami i sprowokowała powstanie czerw- szkoły party1ne1 .przy KC PP.R, ornz Afanas1ew uczania. na lo, że jesteśmy już n~ progu jednej partii, 
cowe. By zniszczyć świadomość, że reRublikę t - członek Wydziału Szkolemowego przy CKW , Tow .. Sc~aff podkre~lił, ko?czą:c swoje pri:e- Niemal wszyscy mówcy, zarówno pepesnw<"y, 
wy·walc1.yli na barykadach Jutowych robQtni- PPS. mowieme, ze aczkolwie'k . osiagnięcia w dzie- jak i· peperowcy, stw;erdzili iedno: w~r;ó/ne 
c:. burżuazja pra9nęła „ZWYCIĘZYC ICH NA szkolenie, szkola marksistowska wychowa ak· 

~~~~"Q··n:~~:~~L~iĄ z:.:z~~o~z:u~5~ I p r z e d z 1· a z d e m m I o d z ·1 A z· y tyww:z~~;nej~rl:!~~~Wąc~eo~~~i~reślili ko· 
'AZJĄ, UJ.C7. PRZECIWKO BURŻUAZJI ... BUR- . (j nieczność organizowama wspólnych zebrań 
tUAZJA. MUS/ALA Z BRONIĄ W RĘKU OD-j słuchaczy szkół partyjnvch. 
R(JMzuAcR1KcsJ. tĄDANIA PROLETARIATU - Uchwała Centralnego Komitetu Jednośri Mówrono też konkretnie o tej przvszłeJ 

. B l.11 łi.11 szkole - akademii mark<Sistowskiei. wskazu· 
Celem ataków ~uriuazji stały .się warszta- w dniu 22 lipca, w dniu święta Odrodze-1 my Warszawę _ Zbudujemy Centralny Dom jąc na znaie:wnie wiediy marksfsto•1•skiej 

ty narodowe, grozne przez to„ ze stanow:ły { . p 1 k. t . . d . łod . . 1 ł d . . . ś. · . . naszego orąźrz w W'lfce o soc1alizm. m k i k b t . Dla . g zmm 1. ma o s i nas ąp1 z3e no~i.erue m z1ezy po - M o z1ezy, wsparuały o rodek młodziezy pol- Trzeba pr·n.r-,;nać otwarc:e, ze na i.· o. rzv,'e"1"' ogro nP s ups 0 ro o mcze. Je o e - 1 ~k· . t . . d . . 1 d · . ki . . d .b . d . . „„ 1 szenia robotn;ków nie pochodzących z Pary-1 • ieJ, i:ows am.~ Je n.a orgamza.cJ.a m 0 zie~o- s eJ. SJe. zi ę z3e no~zone3 orgaruZ'iCJl • . nieiszą była ctęść nieofkialna zehrania Po 
ża, W"\"Słano „do robót ziemnych" do Sologne. wa, ktora skupi wysiłek młodziezy dla stoJą- W związku z powyzszym Centralny Komi- \1·so)lnej kolacji i wspólnych pogadankach 
Zamieniono prace dzienne na akordowe, utrud- cych przed nią zadań. tet Jedności postanawia: (każdy peperow;ec ('7.y pepesowiec dobrał 110-
niono robotnikom dostęn do warsztatów, a. 21 j Wyrazem aktywnego gtosunku do zagad- 1. powierzyć terenowvm Komitetom Budo- bie ziomków ? Poznania, Łodzi. czy Warsza• 
czen1·ca u~azał się d.ekret. o wydaleniu sil.ą nienia jedności i wyrazem solidarności z ha- wy CDM opracowanie form zbiórki, przygo- wyl odbyła się zabawa. Czvż trrnba wsnomi· 
z .warsztatow wszystkich JJJezonatych robotni- słami kongresu zjednoczeniowego we Wrocła- towanie ekip, propagandę ;:ikcji i przeprawa- nać c tym. że czuPśmv się .iu7: ja'.<" człcnkowi e 
kow. „ROBOTNICY MIELI DO WYRORU: AL- wiu będzie przeprowadzona przez młodzież d . b .. k' jed:iej partii. I qr>i;porhrze i my gości e - ba· 
BO UMRZEC SMTERCIĄ GŁODOWĄ ALBO ' zerue z ior i. wil'śmy s'ę razeni. Słu<:hacze !'zkół partvj• 
PRZEJSC ~DO ATAKU" (MAR-KS]. Pr;ez 5 dni w okresie przedkongresowym akc.ja. na rze7z 2. rozprowadzić odpowiednią ilość znacz- nvch po pra<:"y korzystali z zasłużonego odpo-
robotnicy paryscy bez przywódców, bez planu budowy Centra~nego Domu !1-fl~?z1ezy, zakon- ków zbiórkowych. czynku. 1 
działania, bez partii kierównicz'!j, a nawet czona dn:a 22 lipca szeroką zb1orką w całym 3. zobowiązać Komitet Jedności do nadzo- Miłe było to spotkanie I pożyteczne. 
bez ,1asnej ~wiadomości celów, w momencie kraju zorganizowaną pod ha~łem .,Odbuduje- rn nad należvtym nrzep•owadzeniem akcji. Bnrbaro Beab.I:S. - ZE 

, Anl<l90W aż zatarł ręce z zadowolenia. Wszy
$tko składało się jak najlepiej. Nie namyśla
JtC się długo udał się wraz z Miszą do siedzi
by generała. 

Generał rezydował w magistrackim gma
chu. Po przejrzeniu jakiegoś papierka, podsu-
1uętego przez Miszę, Wdrtownik przepuści! kh 
r,atychmiast. N'I kcrytar;.u pełno było ofice-
1·ów niemieckich. Misza zbliżvł się do wyso
kiego majora i coś mu szepnął. Za chwilę 
przybyłych wpn w:;;.dzono do gabinetu. G ne
rał siedzia1 przy stole i z apetytem zajada~ ja
jc-cznicę. Skinął łaskawie głową i ruchem rę
ki, poJ)rosił o zai~cie "Iliejsca . Milczenie trwa
k dość długo. Amc,sow wyczuwał, iż generał 
ciągle go obserwuje. DziWiiY niepokój zakradł 
~i do duszy Amosowa. Jedn:'lk nie dał poznać 
tego po sobie i spokojnie czekał na rozpoczę
f'.'le zapowiedz.ianej ko'lferencji. Wreszcie, ge. 
nerał skończył jeść, sp0jrzał uważnie na sta
ruszka i rzekł poważnym głosem: 

- Pier~·~zym naszym z; d&niem jest zapro
....-"l'l"Tiie J)0rządku na terenie miasta. Liczy
;.;. lolo . ~cJ „~ ... „...:: .orzed.e wszy~Udm na pan~ 

smaumaw 
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cham p&na. l - Heidel ... - Amosow drgnął na samo 
- Jeśli obejmę stan<lwisko burmistrza - brzmienie tego nazwiska. Wysiłkiem woli. 

rozpoczął swoje wywody Amosow, - to cała i:.rzywołał siebie do porządku i spokojnie 
ludność Za-eczańska natychmiast domyśli się, przysłuchiwał sir dalszym słowom generała.. 
że jestem protegowany przez Niemców. O tym - Mam wrażenie - uśmiechnął Się gene
dc.wiedza się również partyzanci i dowództwo rał - iż dogadacie się w tej sprawie ze 514„ 
radzieckie. NaZ\'.'isko moje trafi do spisów rym Heidlem, gdy przybędzie tutaj. Generał 
v~ób podejr:rmych. Jako agent będę wykoń- spojrzał na zegarek, d.:idając: - będzie tu za 
czony. Czy po to sp;:.jziłem w Rosji prawie pół godziny. Chyba pamiętacie go z dawnych 
trzydzieści lat, aby zostać ztlekonspirowanym czasów? Heidel opowiadał o was dużo cieka.„ 
w podobny sposób i z tak błahego powodu? wych rzac,-y. Przybyw'ł specjalnie, aby oso-

panie kapitanie. Proszę wybaczyć moją śmiałość, ale pragnę biście usc .isnąć wam rękę. 
Amosow ze zdziwie.1iem podniósł oczy na wznaczyć, źe jak? wyt~a~ny agent. który z.?~ Amosow zdecydował się na śmiałe posunię• 

generała. A ten niewzruszen:e ciągnął dalej: na wylot stosun.lti rosyJskie ~ogę być bardz:eJ cie. Zresztą, nie miał innego wyjścia i musiał 
- Jer-'eście, kapitanie, uwauni powszech- pomocnym/ na 1?n~ch powazm~jszych <ldcm- użyć wszelkich środków, aby dowiedzieć si11 

nie za Rosjanin<', uchodz;cie za przedstawi- kio.eh prac~, amzeh sprawvwam.e urz~d.u .!:>ur- kim jest ten przeklęty Heidel i jaką rolę od· 
cie la inteligencji ro10yjsltiej Biorąc to wszyst- mistrza Nie pr7eczę - . Zareciansk dzisiaJ od- gi ywa! w życiu kapitana Speiera. Miał tylko 
ko pod uwagę, Obersturmbahnftihrer Heidel grywa rol~ wa.zn~go osro~ka. fr~nto~ego. ale vół godziny czasu, a ' niebezpieczeństwo byłe 
rr·a zamiar mianować pana burmistrzem m:a- P~ upływie •me~iąca. znaJ~~ie się ruewątpli- zbyt groźne , aby mógł pozwolić sobie na dal„ 
sta. Moim zdaniem pan znakc micie się nadaje Vl<"le na tyłach naszeJ armu. Czy jest sens, szą zwłokę Podniósł oczy na generała i zap~ 
na to stanowisko _ i wypuszf·zając kłęby dy- panie generale, abym pozostawał na tyłach tał: · I 
mu z pal0nego cygara, generał szeroko się armil'. ?elniąc. fu~kcję ~urmi.strza w tak za- - Czy 6w pan Heidel nie nos.ił dawniej m.„ 
dmiechnąl. padłeJ 1 ~a~eJ dz:urze. Jaką Jest Za~ec~ań;:k? r,ego nazwiska? - doprawdy, nie mogę sobie 

- Jestem gotów suełnić wszystko, oo mi Czy u~~zacie ~.me. za .z~yt star:e~o 1 meg~d- przypomnieć, gdzie j kiec!y w ciągu ostatnicll 
każą - odp-0wiedzial Amosow - ci~szy mnie r.e~o J~z powa~meJSZBJ 1 bard~·eJ odpowie- trzydziestu lat spotykałem Sit'. z człowiekiem, 
również niezmiernie zaufanie, jakim obdarza dzialneJ r-0boty · nazwiskiem Heidel. 
n·nie Obersturmbahnfiihrer oraz pan, pani Generał sh1chal wy-..vodów Amosowa uważ.. Amosow czuł, że mocno ryzykuje, generał 
!;enerale. Tym niemniej nim przystąpię do nie, i, gdy staruszek skończył mówić, zlekka re zdziwieniem spc>jrzał mu wprost w oczy. 
wykonania powierzone~o mi zadania, prosil- s:ię uśmiechnał i odpowi€dzial, namyślając s1ę - Dziwne. Ober5tunnbahnfilhrer opo~ 
bym o wysłuchanie pewnych moich uwag na. nad każdym słowem: dał, że jest waszym starym przyjacielem ! 
mry zasadniczej. - Przyznaję wam do pewnefo stopnia ra- spotykał się z wami w Petersburgu jeszczs 

Brwi generała nieco się podniosły. ZaCiąg- ł ~ję, kapitanie, jestem skłonny podzielić cał- przed tamta wojną . Jestem wojSk<lwym i n:iG 
r.ął się dymem cygi.tra i rzekł z pewn:vm zdzi- 1wwicie wa~ze .,.ri'.',...;'.' Al" ii;P.'1ety, 11.ie de- zn::im !tię .,.." tajerr:!'li"."U!h oracv ~ ·"' 
wieniPm: .. :• c1u5° rrrn' ·r te; spid '" e \\' <> ~1ym 11'f!"t>m ! M2m wi-fli.:-11ic. że i~tot~może .. ~d:l DJ.ę 'łtPf" 

'!"'"' Nif'c.h pa.n mówi. ))anie kapitanie. ,Siu- rv~0.J;L.<l.Oza ,Obersturmi:>ahnfU!uer Reid<>!. ..,v~-~~ ~ 
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Prace· 1 plany~ Wydziału K.omut:1t%ac11 Z nią·Jll M ifsk e1lł 
' ł Koszty wszystkich wyżej wymienionych I 

. . •' ._.,, ' · :<1~;~j 
Stopniowo ~r.;i.k'.ają z nas7eg,o miasta „kn

cte lbv", Pracuje\ nad tym bez prżerwy Wy
dział Komunikacji\ Zarządu M1e_jskiego, który 
w roku bieżącym u'.kończy szereg waznych ro
bót drogmvych. 

robót '"wyniosą 33 mil. zł. z kredytów inwesty-
lcyjny<::h. I 

Przeszło dwa razy tyle, ba OO mil. 'il. k-O!i'Z-1 
tuje zalrrnkowańie ulic Di\ peryferiach mht<Sta r 
1- d·z·ielnica.ch robotniczych. I 

Zabru:)rnwana już izostała ulica Małopolska 
kolo Lagiewpickiej i 111. M:ichtłłó"'\vlcza ·na 
Zdtowlu. Na Widzewie uzyska b1uki cały 
kompleks ulic, tak saIDG na Dąbrówce. Na 
Ch&jnach nową statę otrzyma tllFCa Wesoła, 
a w Rudzie Pabian!Ckiej - ulka Mierzejowa. 
Dotychczas ulice te nie posiadały tward'.ej na
wierz.chni - były one właściwie drogami pol
nymi. 

Ogółem na peryferiach mia~ta zabrttkowa- . 
n-0 ulice na długosd 6,5 kilometra. pola otrzymać wyfot na szosę Strykowską 

Perz.a remontami i kónserWaCJą ulic, Wy-, bętl!!!ie to 09romny skrót na drodze Łó'dź -
dziął Komunika~ji pr?wad·zi również szereg Warszawa. Wylot te.n, znaj~~ie srę prry zb-ie
prac wodno-meJJora<:yrnyeh, związany<:.h z ro-, gu szo.sy Strykowskie) z uhcą WoJS·k.a Pol
botami droqowymi. Wyko'liywaM są ob1'l<'.nie skiego. W zwią:zku z tymi robótami, które 
ro~oty zie:mne _ód l'łac;n DąhTóws.ldeg.o po'!)rze:z I ob1_ic'zone są na ~,llka !11t, pokry1_e .s:_~ ""! naj-1 
u11c~ NamtówlC'Z-a i Magi$tracką, aby przez bhzsi,r,yrn czasi.E! 160 m~r6w rzekt Łódk1. . 
n-..ilalllt.-:łf)lf~lllll!llli:Głtlll-llll....,llJll!llilriJIHllDdl!nllli\li9atłlllllillaP JJll!m1flllllll-~111llllli1lflłllll~t!ll:llmlffi 
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'towy:isze obliczenie podajemt z t~ 

powtidu: ił., r.!estety, we w~araj5z-tf!ń nn
me-rze „GłbStl" potl „nalHyhtłetn" - SIE· 
DEM LA"f TEMU - zauważyllsmy tytnł: 
PrxełotnOWy dtłei\ 22 czerwca 1945. Z ptl
wy:hzcgo WYWnioskowaliśmy ze smttlldcm, 
że naszym drogim k0rektoron1 obcą jest 
zita .Jomość arytmetyk~. a sI.czególnie feiin&~ 
gó jej działania, które nazywa się odeJm6• 
Wńnie. 

••• 
i·,11twief - móie nie, ale chyba równil!I 

tru 0 wielbłąćiowi pttejść prte'Z ucho :!g1el· 
ne, jak podtlr.memu, wysiadaJ-ił,cemu :z poa 
~iiwn tra tłwdrett Fabrycznym w Łtidzl, "i~
nffść z tego dworca na miasłó. Prz&.11zka&a 
m-tr w tvM brak o<lpó"WiednfoJ ilości ódpo;.. 
wfelnkh „wyjść''. DWa tmnk y kón rolne, 
w któtych o'd'h't~ra si~ bi1efy, „ce'dzą" pata
źerfw tl\'K pcwtrii. ie, zwłasz~a w tl>tłii~ 
nach 1&nl'l,ytfl • .kie6'y wysia'daJą;c'11! trp1€!fty 
si~ barttzo d-0 p.r«ey, trc ać taz po raz 
kl!l,łwy: 

- CHOUlRRA Z TYMI KOLEJKAMI N.N 
KOl,Efl 

ttijiDl!illlallltll!!!l'!ll!lllilillS'l!illllimDlllllilll!!DIMI~ 

Naiw i ększą obecną prac.;ą ' jest }trz'ebn<lowa 
ulicy R7gowskl'ej na od.cłnlru od ul. Dą.bl"&W
s!dego do Placu Reymonta. &ob-0ty te są fi
nansowami częściowo rz dotac.il Mini-sterstwa
Komunikacji - chodzi b:owiem o nregułowa
nie arterii wylotowych mias>ta. Tędy będzie 
szla dróga państwowa Nr 14.-1, która na od
cinku od Łodzi do Piotrkowa mieć bę«lzie w 
całości nowociesną nawierzchnię. W tej chwili 
ukoi1czono już odcfo.ek od Placu Niepodle
głości do Placu Reymonta. 

ll'lt1-9ne w.arit.fff!l& z UJlas•ei procu . 

Rozwój akcji ogródków działkowych 
Przyjemnie jest w pełni lata posiadać wla- n-0sc. W tej chwili w Łodzi i wojewóclztw:ie znajdujące ~ę na ter~ie miasta. 

sny ogródek, własne kwiaty i własne warzy- łódzkim mamy 2532 działki, które zajmują v.· poróWni'lniu z roki;:rri ubiegłym mamy 
wa. N'.estety, niewiele łódzkich podwórek 122 hektary powierzchni. Oprócz tego uzyska w tej chwili n 3!)5 dz:Alek '"':ccej, rde Jj ~~ąe 
może poszcz'ycie się zielenią, to też należy przy no jeszcze 9 now-ych terenów, ząjmujących Obecnie urza,dza.nych. Z istniejącej jut UCZ• 
klasnąć inicjatywie Towa.rzyst'wa Osiedli i 70 ha, na któqch urz~zi l!!ię Je3;J dti;łt~k c by ogródków w większości korzysta'j;;i roboi,ni 
Ogródków D7...ia,łkowych, które chcą'e udostęp- pow:ierzchni 300 m kw. każda. Poza rym WyG.z. cy oraz podopi.er·zn, Opisl:t: Sn:,łE'· cznej 

Na ukończ-en;u jest również posze-nenie 
jezdni przy ul. Kilińskiego - koł-0 Nilil'Utowi
cu. Jednocześrne u~łac.Ja się ehod11ik przez 
park kolejowy koło Dworca Łódź-Fabryczna. 

Porządkuje się też drugi odcinek ulicy K'i
lh'iskiego, między ulica)lli K~rniemi:ą i Połud'
niową. Roboty są . tam dopiero w stadium: po-
czątkowym. , 

nić lu<lności pracującej k61'zystanie z ogró~ Gosp. Zarządu Miejiokiego oddal do czasc- Opłata za działkę wynosi 230 - 300 :i:t. 
k(Jw dzi:ał.kmwyeh, rozwija ożywioną działal- wego użytku w~zyst~ie WO'lne pl'l~e i ogrcdy, przy Czym podopieczni O. S. są całkowicii:; 

„ zwolnieni od opłat. 
W najbliż~zym czasie wydział komunik?-eH 

przystąpi do przebu-dowy ulicy Mar.sz. Stalina 
na przestrzeni od Targowej d6 ·Wodnej. 

Ślf':<l""iier{W, ,,_a~Z,.'IJte:h ortąft.plów Ogródki działkowe urządzane są równie! 

Ulica Marsz. Slalina zmieni zupełn'.e ~'Wój 
wygląd - utrzymana wprawdzie zostanie ale
j il p<J połudn ~ow~j str0<nie ulicy, ale za to uło
żonio będą dwie je'ldnie, ~ po§rtYdku umlen
cw'tv! zostanie tor.owisko dla ruch.u tramwa1o

D f · b • • • przy zakładach pracy. Pionierem rra tym oa. 
Omdzłał ł·ółfzki &e1tr.ah rrZ8RIY5 u .. rzówn&ge wyfas1na cinku są PZPW Nr 6 w Łodzi przy ul. Rzgow„ 

W związku z interpeia~ją ob. Szkodzińskie-, Przed kUku_ dniami ?.gfos_i~ się do lokalu skiej 17· ZakI~dy te zainicjowały pierwsey 
Odd ·i b S k d k Jem uzy przyfabryczń" ruch działkowy, organi-zuJ·ąc 69 go ·ze Spół-dzielni Inwalidów Wojennych R. P, naszego zra u o .. z 9 zms ·i. ce . . _ .- " 

Oddział w Łodzi, umi~zo:oną w N-rze 163 skama z_ez_wolema_ na ratalną sprzedaz mebh: działek dla swych pracowników. 
„Głosu Robotniczego" z dnia 15 bm. wyja· f Poruew-az rnst.ru~CJa dla wykonywarua ratalne] Korzyści materialne, jakie dają ogródki 
snfamy, co następuje: sprzedazy dla sw:ata pracy, . wydana prze:i: dzałkowe, są dość wysokie. Działka mająca wego. 

. ·' · · _„....._ • Central'ę" w Warszawie przewiduJe tylko ul·gi 300 rn kw. powinna w przeciągu sezońu dać 
lllf" ... •tr1~l••a:z•'I,..,._,„ • ..,.-. ... ez _..,..-11.;0 dla · pracownikew ,.Sµ,plem" i „SamopomJcy .rninlmum Is.Ooo zT z<>sic-. co J"·"st ;fuz pń-<+>,,a:z" 'IL.- "lUIJ' ll!Ullf '31' "':Jl~ ~ •••7 .-• lllC-. llll t111 U• Chłopskiej", przeto oświa-dczyliśmy ob. S'iko- . . . " „. . '"' . v 

Proornm na. środę 23 czerwca 1948 rolrn kowe i filmowe 17.50 Aud1•ci1t rybacka. !!UO dzińekiemu, że zmus"teni będziemy wys:ąp-ić nym osiągmęciem w budzeCl-e człowieka pra.; 
9.2S (Ł) Kon"ert życzeń. (cz. J). 10.20 Przer- „W rocznicę rewolucji w Paryżu". 18.30 Au dy z wnioskiem do Centrali o objęcie eil(Jami rów· 1 cy. 

wa. 12:oi1 Dziennik. 12.25 Pieśni i a.rie komp-O- cja dla wojska. urno (Ł) „Słuchowisko radio- · nież pracowników Spółdzielni Inwalidów Wo- 1 Ażeby uprawiac działkę weałe nie trzeba: 
11,ytcrow francuskich. 12.45 (Ł) Muzyka z płyt. we". 19.10 (ł,J Recital altówko·w-y M. Szales- jenn.ycn R. P. i wyrazilismy nadzieję, że nie-, być QgTOdnikiem, gdyż Towarzystwo idąc 
1.3,00 · [Ł) Koncert rozrywkowy. 13.45 Muzyki\ kiego. 19.30 „Emancy;pantki" - 2 odc. pt>- wątpliwie zg~d'ę tę uzyskamy; "'..tych warun· i działkowiczom na rękę przydziela do poSzeże
poważna· {płytyJ. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy . . wi~ści B. Prusa. 19.45 „Z życia Związku Ra- kac_h star:owisko ?b'. Szkodz:ns~ieg-o by~o wy- gólnych ogrodów fachowych instruktorów oraz 
14.35 [Ł.) Uwertury operowe Mooarfa (płyty). d2ieckiego 1

•• 20.15 .Ciekawostki literackie. ~!~:m6:~P0z_:~~~ie;:ie;~~~dy~a~~ąi~~zi~y~~: organi.zuje poradnie ogrodnic~e. • 
15.10 (Ll Chwila muzyki. 15.15 (Łl „Ośrn.dki 20,30 Audycja Chopin.owska. 21.00 Dziennik. nych przez władze centralne. I Kazdy, kto chce zostać posiadaczem dział"' 
maszynowe ważnym czynµikiem podniesien'a 22.00 Koncęi:t Krakowskiej Orkiestry P. R. • ki, winien zgło,:ć się do Okr. Związku TóW'. 
kultury rolne]''. 15.25 „Swiętojański wieczór" 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 22.58 (Ł) Osiedli i Ogródków Działkowych przy uli.-
- audyc1a słowno muzycrna dla dzieci. 15'.45 Omów. progr, lok. na jutr-o. 23.00 Ostatnie OD ·REDAKCJI: Si'!d-z:imy, ż~ zamieszczony · ~„ 
„Pio~e11ki i duei.y", 16.00 Dziennik. 16.30 Re- wiadamości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 w „Głó~ie" lis.t ob. Sz.kodzińs~iego Jj>rzyspieiu)' Piob•kow!!kiej SO W Łodzi, gdzie uzy~ka d~ 
cital skrzypcowy G. Bacewiczówny. 17,00 I Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert źyceet\ decyzj~ Centrali Przerriysłu Drzewne~. kładne i wyczerpujące informacje. 
Audycja dla młodzieży. 17.15 Melodie operet- (cz. III). 0.30 (Ł) Zakoń,c.zenie audycji i Hymn. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 k!'osnach proc.) i Helena Kasizyńska (163,1 proc.), na 
os!ą!JIHtła St~ni!iława Mi<:ha1ak 150 pr()(!., „czwórkach" Maria Rajska uzyskała 170,4 
1\1.M•ia.,, śwHr.ń 125;7 proc., Jullanna K-01

- 'proc., a Emilla Janiszewska (163,7 proc.). 
wa.lc:11yk 125;1 pro-c. 1 Maria Pyz:iak' 1'1'5,9 Wśród · prządek (720 wrzec.) wyrożniły się 
p1·oc. Na „szóstkach" wys<.tnął się na czołb ·Maria Włódar:::zyk (14.9,8 proc.) i Kazitnie
Stefcin Pałczyński (152.7 proc.}, dals'Ze ra Woźniak {149,2 prnc.J. 
m'.ejsca zajęły Irena Nowak {152;1 proc.), W PZPB Nr 9 wśród t'kat:iy na 6~'11 
Hel~ma Pałkowska (127,3 proc.), . Helena k~osnath osiągnął Józ'ef Zakrzt!Wski 157,3 
Fittrylonow (11'8,9 proc.). Anna D"ratwicka proc., a Sfanisfaw Kubik 155,8 pro<:. DalS'Z~ 
p.a ,,czwórkach." uzyskała 155,8 proc., Anto- miejsca zajęły Sabina Kowalska. (153,4 
ni Kilanowski (155,3 proc.), a Cecylia Paw- proc.), Jadwiga Treda (150 proc.) i Leoka
lak (118,9 proc) W przędzalni wyróżniły d.ia Jodłowska (147,5 proc.). 
s:ę: Bronis1awa Switoń (174,3 prrn::.), Maria' W PZPB Nr 14 w prllędzaln! wyróżniły 
Jędrzej-;zak (163 proc,), Lucja Krawcżyk · się: Kazim•era Nowak, (140' pl'oc.), Maria 
(160,!l proc.}, oraz Janina Sł«.lma i Antonina I Melka (156,3 pro::..) i Leok.ad~a Strumiłfo 
Nastorowicz - ('po 156,5 proc.). . (154 proc.). Tkaczka, Kazimiera: Szk>larek 

W PZPB Nr 2 w prz~zalb.i (6 stron} i.d- (<t krasi~) zdobyła 160,5 proc. 
znal."zyJY się Anna Ciesielska (1'32;8' proc.) W PlPB Nr 16 w i;irzę"dz·alnf odznaczyły 
l Maria Ndamusiak {132·,1• proc.), Emilia :się: Maria Napora (156 proc.) i Nowlłl< Jó
Ba.l'las1ak (4 strony) uzyskała 14'0,2 pTOI':. ,z-efa ' (1 '.53,3 proc.). 
j Apolon'.a Sin-oc:ha 132,5 proc., a Włady- W PZPB Nr 22 wśrótl prządek na 4-ch 
sława Nast.orowioz - na 3 stronaeh 14"6.7 st'ronach Karolina Goąolewska i Felik~a 
proc. \V tkalni na „szóstkach" wyróżniiy obczak osiągnęły no 15.5 proc., a Apoloni 
się; Maria Drelich (156 proc.): Maria Ja- Lasoń i Kazimiera Pydo (3 strony] po 174,? 
worska (154 proc.), Maria Skabiak (1'52 proc. 
proc.) i Irena Drzewiecka' (·1.51,6 proc.). Na W I>ZPB w PaUianlcach w tkalni na B' 
„czwórkach'' odznaczyły s1ę: Helerta Płat:h- krosrtach cz"Ołowe miefsce zajął Karol Snfa.
ta (170,2 proc.), Irena Ku-::ha-rska (1'.57,3 d)' (HIJ,4· proc.)-. Stanisława Maksymowicz 
proc.), Maria Jóźwiak (155,1 proc.) i Wła- na „szóstkach" 7dobyła 16.5,5 pro<:„ a na 
dysława Maj (153,7 proc). „czwórka-eh" wyróżniły się: Stanisława Bui-

W PZPlJ N.r 3 w tkalni (4 , krosna) lłro- nowic:z, (1~8,2 pToc.), Jónifa' Barańska' (163 
ni!llawa Wanwiak nnskara Uf! ·· p,roc. a• proc.) i Helena· Pawł-owska (t62,5 proc.}. 
Kon,~t.anda ·wacheck:;1. 175 proc. - We; W PZPD w Zgierzu. w przędzalni ' na 4 
1qi;pólzawodnittwie zespołowy1tt ze~pół· iłH1j !!I.to.nach wybiła się Antonina Nowak u~y
stra nanaS'ZCZyka (124,5 proc,) wyprzed'i-ił ' siłując 165,6 pr.oc. Na 3-cli stronach od· 
lif'spół Czlapinsk jeg() (108,5 proc.), ~"Spół znaczyły się: Janina Nowak i Helena Pod
Mamrota (110 proc.) - ześpół Szelesta ! rado:ińs"ka (po 161J prnc,). 
(102,6 proc.), a zespół Kaczmar-"ka (-101„7 W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśrórl 
proc.) uleqł zespo!owi Spałka (113,9 p.roc,). tkaczek n11 10 krosnach wy~unęły się ńa 

W PZPB NT 4 w tkalni (16 krosien aut.) czoło: Ja-nina·' Stramska (168,9 proc.) i Bro
Leokadia Małek osiągnęła 168.8 proc., Jan nisława Fr<intczak (164;9 proc.). Na „ósem· 
Głowacki (4 krosna artg.) zdobył 159,5 ka'cli" wyróżniły się Zęnobfa Sawic"ka {1?2,5 
proc„ a Wawrzyniec (5 krosiell) 153,2 pro'.:. )roc.) i Zofia Niewiadomska {151,2 proc.). 
' W PZPB Nr 6 w tkalbi na „szóstkaGh" M"arta Krasuska [ff krosien) osi1lq1rl'tła· 17f 
v.+y.t;,1;nęły Fię rta· crnb t-l"°~e-r.· ,1 'K~~"'' (1n'l7 pro:c., a Stanisłfl'1•.ra . .B-ai!·a:J'lowsl<;a< 165)2" p-r-0e. „ . i;;eip+ le m ,ra•@rtmmifl 

Pr m 
lczy 

si 
o ie 

Wt! ws-półzawodnictwie tka<:.'ly, pracują
cych na dwóch krosnach kortowych w PZPW 
Nr 1 o~aczyli eię Bolestaw Maciejewski i Hen 
ryk Łu cza-.k (po 152,3 pioc.). 

· W PZPW Nr 35 Tadeusz Bednarek u-ryskał 
160 pTO<; .• a Ja-kub T!!tlucha 159,8 proc. 

W PZPW N:r 36 -wysunęli się na c:i:oło: 

Henryk Bąba (160 proc.). Henryk Gawrysia& 
(159 proc.I i Michał Habera (158,9 proc.). 

W PZPW Nr 38 najwyższy stopień wyka
zali: Zenon Zawierucha (160 proc.) i Janina 
Kozielska (159.5 proc.). 

W PZPW Nt 39 Tgna'=Y Szwanke osiągnął 
l60 proc„ a Leonard Kołodrtiejczyk 158 proc. 

~~~~~~~---~~-

·.• ~YiMb~,:fl 
I w ok<"10W'ym '""''' K•mvm odby!a "' 

sprawa w trybie doraźnym przeciwko 26-
1 le"tniemu ltudzkiemu Mąri'anQwi i 24-letniemu 
Mateckiemu Janowi, ska>zanF\mu juź w 1945 r, 

, . na 5 lat więzienia za nielegalne posiadanie 

I 
broni. Oba:j oskarżeni w po<:z<1tkach kwietn;a 
1948 r. na)iladali n0<ą na d'r09ach w okolicach 

· Ładzi na przejezdżaią,cych wozami okolicznych 
cnlópów, grożąc im bronią. Proceder swój 
uprawiali w dni targowe. Obaj oskarżeni pra
cowali - Rudzki, jako magazynier, a Małecki, 

D ZfWG nie 
wictzeenie 

za napady na dro n 
jako tramwajarz. Przez żądanie od napadnię
tych dowodów i zabieranie im leqitymac.ii 
partyjnych symulowali swą przynależność do 
podll'iemia. Obrona cb-::iała dow\esć niepoczy
talności osk. Rudzk:ego. 

Sąd uznał w oał'ej rozciągłości win.ę oskar
żonych i skazał, obu na dożywotnie więzienia 
z pozłiawleniem praw publicznych na z,awsze. 

Oskarżał prok. Leszczyńs1d. Ro'lprawia 
przewodmczył sędzia Maurer. Bronili adw. 
Bocherisk! 1 Szreter. 

·:Wymiana poczty z Ameryką 
W kwietniu rb. został zaprowadzony ruch 111ra, Wrocław i kierowana dQ. miejsca prz~zna 

1p11zeka-:towy mtędzy Polską a Sta~ami Zjedno czenia. Dotychczas cała poctta Ustowa nad
.cro!'lymi Ameryki, co umożliWia dóg-odrtt chodząca do na~ z Ameryki koncentro\vana 

.1;s1tybki ·i beżpieczny S'J)osó~ przes'yfanilf ple- była w Pdznaniu w s~cjalnej S'o'rtowni, ce

. . n~dzy z Ameryki do Polski. Za pomot'ą jed- lem zabezp:eczenia listów uszkodzonych, co 
lnego przekazu można prżesłać kwotę do .100 wpływało na opóźnienie obiegu koresponden 
!I d-0Jarów amerykańskich, wypłata adresatowi cjl. 
I odbywa· się w walucie polskiej wg stosunku Jest bardzo wskazane, w interesie odbior-

1 dl'll:n - 400 złotych. ców i nadawców, aby wykorzystywane były 
W związku z tym p·owstaje możliwość przy- w należyty sposób wszystkie .mOżliwości, ja:

.ś'pie-szen"la obiegu kore-spondencji, poniewa7 kie dostarcza ins'tytucja pocztowa, więc by 
poczta prze'Z~aczona d!a P'o1skl b'ędZie juz w przedmiofy przesyhl.no w paczkach, pieniądze 

1 

,~~eryce i Kanad:tie s?rtowana do p'os~cze~~"61- zlt pomocą. nrzekazó""., za~ wła~dwa k{'lrespon 
cryclt WB.'&nych C!el1t'r'o'W naS'T.~~ kra1u, 1a:!{i , dencję, druki, czasoolsrria pr6_b'!':i _1 _ t. ~ -· 

~ Gdy11ia, Katowice-. i~EJ,li_~\..i, foz.ną;rr, Warsz!;, . . w prze"Sl'łkaeh listo~ch. ' 
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Kronika Pabianic 
Gt0S PABIANICI 

Wspólzawodnic wo i oszczędn , ć czasu 
Posiedzenie Egzekutywy Kom. Fa br. PPR 

N a ostatnim posiedzeniu Egzekuty-

wy Komitetu Fabrycznego PPR przy 

PZPB, omówiono wiele spraw organiza 
cyjnych, między którymi znalazła się 

z i y ci a 

sprawa wyborów deleg:A.tów na konfe
rencję fabryczną. 

Konferencja ta wyłoni delegatów na 
kongres partyjny. Ustalony został ka
lendarzyk zebrań kół poszczególnych 

ar i i 

oddziałów, który l 00.ajemy oddzielnie, 
polecając go uwadze towarzyszy sekre
tarzy. 
Omawiając sprawy fabryczne, tow. 

Kamiński, sekretarz Komitetu, zrefero
wał kwestię Komi~etów Współzawodni
ctwa. N akrcślił zu.dania, jakie przed 
nimi stoją i jak mają pracować, by 
współzawodnictwo pracy ciągle się roz-

KALENDARZYK ZEBRAŃ KóL wijało. W dalszym ciągu swego refera-

KOMU '\\'INSZV.J :":MY 
Sroda, 23 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Agrypiny, Marianny 

Tkalnia „C'', z·w. I -- '6. VII - godz. 17-ta, Farbiarnia I 6 - VII - g. tu tow. Kamiński omówił akcję walki 

DY.ŻURY APTEK 

18-ta, Tkalnia „C" un. II - 12. VII - 13-ta, Oddział I - tkalnia - 10 -VII z marnotrawstwem czasu w zakładach, 
godz. 18-ta Przędzalnia zm. I -- 5-VII - godz. 17-ta, Oddział 1 - przędzalnia wysuwając wnios.::k wyboru Komitetu 
- godz. 18-ta, Przędza.Inia II. zm. I -- 26 - VI - godz. 17-ta. Oddział I - Współzawodnictwa i Komitetu do wal-
2 - VII - godz. 18-ta, Przędzalnia II, mechaniczny - 26 - VI - godz. 15, ki z marnotrawstwem czasu. 
zm. II - 7 - VII - godz. 18-ta, Przę- Oddział III - tkalnia -- 10 -- VII - Po dyskusji zostało uzgodnione: że w 
dzalnia odpadkowa - 8 - VII, godz. godz. 12-ta, Oddział VII - tkalnia - Skład Komitetu Współzawodnictwa ;\rej 
18-ta, Oddział techn. 23 - VI - godz. 3 - VII - godz. 12-ta, Oddział X - dz.ie dziewięciu towarzyszy z obydwu 
15-ta, Drukarni.a i !l"'arbiarnia - 24- tkalnia - 26 - VI - godz. 17-ta, partii i postanowiono zwrócić się w tej 
VI - godz. 18-ta. Bielnik - Centr. Oddział XIII - tkalnia - 29 - VI -- sprawie do Komitetu Fabrycznego 
3 - VII - godz. 18-ta, Admin'istracja godz. 17-ta, Oddział XXVII - tkalnia PPS. Do Komitetu Oszczędności czasu 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kotyn'i, 
ul. Czerwonej Armii 19. 

KINA 
Polonia: „Nauczycielka wlej.ska". 
Robotnik: „Bitwa o szyny". . W - VI - godz. 13-ta, Straż Prze- - 10 - VII - godz. 17-ta, Oddział wytypowano przedstawicieli admini-

1

1 mysłowa - 25 - VI - godz. 8-ma, XXVIII - konfekcja - 25 - VI -g. stracji w liczbie siedmiu z dyrektorem 
. . WAŻNIEJSZE TELEFONY Straż Pożarna 25 - VI - godz. 8-ma, 18-ta, Oddział XXV1II - gospodarczy zakładów, tow. Adamkiewiczem na 

M1eJska Komenda M. O. - 63 1 Oddział Gospodarczy - 29- VI - g. - 26 - VI - godz. 17-ta. (Il..). czele. 
Zmiana numeru telefonu Ubezpie- 1 ~ 

r:ł:;:·~:~:~::~:iastn.
2

0S-1Sabotażyści z.J chniczne· Obs ug lnictwa 
~~i;;~a Mi·~~ki - 66 I . stanęli przed Sądem W.oiskowym w ~I ztyn·e . 
Telegraf - 213 I W dnm 21 b. m. rozpoczął się przed\ Wszyscy oskarzem odpowiadaJą za towe w mieJscach, gdzie były one rue~ 
PPR. - 5 Rejonowym Sądem Wojskowym w przestępstwa szcZ€gólnie niebezpieczne zbędne, t. zn. tam, gdzie ilość trakto-
PPS. - 143 ! Olsztynie proces przeciwko b. dyrekto- w okresie odbudowy Państwa. rów była największa.. Spowodowało to 
RKU·Komenda Garnizonu - 33 I rom Państwowego Przedsiębiorstwa W wyniku sabotafowej działalności niemal całkowite zahamowanie remon-
Straż Pożarna - O l Traktorów i Maszyn Rolniczych Mosiń- oskarżonych cyfra czynnych traktorów tów traldorów, które w wynil..."U tego 

l skiemu i Frajbergowi oraz b. Dyrekcji w okręgu olsztyńskim spadła z 70 proc. nie mogly być użyte do takich prac w 
Redaktor „Głosu· Pabianic" przyjmu- ! Okręg. Olsztyn Technicznej Obsługi do 21 proc. całego parku traktorowego polu, jak siewy. 

jf'.! iD;teresantów w ~odzinach od 12 do\ R~l~ .. Pas~ki~wicwwi, Grzyvrnowiczo- mimo ~pł~ n~v:rych .masz~ . Akt oskarżenia szeroko omawia de-
13-eJ. ~ ·" t w1 i Burzynskiemu. Oskarzem ltkw1dowah stacJe remon- strukcyjną, niszc~ycielską robotę oskar 

keja wczasów zatacza coraz szersze kręgi 
W tym reku 450 ysięcy ludzi pracy spędzi urlopy w domach wypoczynkowych 
Dyrektor Funduszu Wczasów Fra· . Z chwilą wydania dekretu imwsta-1 mie~scowoś~lach, znajdującycn się w 

co\vniczych ob. Kania poinformował me w całym kraju 6 okręgów Fumlu- pas1e granicznym. . 
dziennikarzy o reorganiz3cji Funduszu, szu 'V czasów Pracowniczych: krakow· 1 , !ormy wypoczynkó'V. będą ?ardziej 
który ma na celu udost~pnienie wcza· sko-ś1aski, dolno-ślaski, szczeciński, drozn?rodne, 1;P· przewt itdkz'ianhe Jest kst~ę 

· · k · d • k-· k: . ki ur zanle wczasow na s a ac , na o-
sow w1ę szej niż dotychczas liczbie g ans ~· . warszaws l J mazurs - : vv rycl1 członkowie zw. zawodowYcll od· 
Przedstawiciel~ świata pracy ·1 polega roku b1ezącym pierwsze scentrahzowa b • b d 2-t dn·1 t .. sy Dla "" b · ...>: • 3 vwac ę a ygo owe urnu .. 

łn . t 1. . k . , ne wczasy o e1mą swym za;:,oięgiem • h. • 1 d · . 
na pe e3 cen r:a izaCJi a CJi wczasow. k . B. d t' k k k k pragnacyc_ wypoczyn m na wo zie znaJ 

o ręg1. ę ą o: o reg -ra ows o- d . ' b d · · ~ • k 
Wczasy pra·cownicze od roku 1945 śląski z siedzibą w Bi~lsku, który - tuH. siq wl uk.ow:e ~r?'y~ pięhne przy-

!. ł · ·1-~ w l t d ' t . k d·m s ame ze~ ars ie na Jez1orac mazur-
rozw nę y się pomys iue. ro m ytn o czasu pows arua o ręgu na or- ki h W k ł będzie już 
istniały 54 domy wypoczynkowe, z któ skJego - utworzy w obecnym sezonie ~.c : • t k~oh u pn~~sz fm 
rych skorzystały 12.663 osoby. W r. swoją delegaturę na Wybrzeżu; okręg iesięc a ic pr~ys an · . 
i946 liczba domów wzrosła do 451, a dolnośląski, który obejmie cały Dolny . Fundusz Wczas~\V rozporz~dza ob:c
liczba „ wczasowiczów" - do 177.122 Sląsk oraz okręg warszawski dla obsza nie we wszystkich ośrodkach 32 tys1ą
osób. W roku ubiegłym na wczasy wy ru nizin i Mazurów. cam~ m•eJSC wypoczynkowych, które 
jechało ok. 236.400 osób. Obecnie do- Dażeniem Funduszu Wczasow J·est przy równomiernym rozkładzie url&-
mów wczasowych na łterenie całego -, 
kraju, w 112 ośrodkach jest już 636. m. in. ujednoltcenie jakości urządzeń pów pracowniczych w clą~u roku, wy-
Pod względem liczby osób korzysta- w domacn wypoczynkowych:, wyzna- korzysta w r. b. 450. tysięry os·ób. W 
jących z wczasów pracowniczytb Pol- czenie jednolitych płac dla persone~ roku przys-dym, w któl':''m na wnasy 

1
. 

ska stoi na drugim mlejscu Po Związ· lu tycłi domów. Obniżono już taksy wyjedzie 500 tysięcy ludzi, trzeba hę· 
ku Radzieckim. klimatyczne dla „wczasowiczów" oraz dzie uruchomić jeszcze 60 d mó '!V wy· I 
· Pewne trudności wypływały dotycłi· ułatwiono formalności meldunkowe w poezynkow:vcłi. 
czas z b!·aku koordynacji co do liczby "-111- 1111-111-1111-111-m1-m•m11111-1111-11m11-a11-1111-1111-1111-i1 

Współpraca polsko- radziecka 
w akcji zwalczania stonki ziemniaczan ej 

csób, wysyłanych na wczasy przez po
szczególne związki zawodowe. Istniała 
też duża rozpiętość pomiędzy liczbą ko 
rzystających z wczasów pracowników 
umysłowych j fizycznych. Ponadto ist
niały dysproporcje w liczbach domów 
wypoczynkowych, posiadanych przez W ramach polsko - radzieckiej ur:io-1 Polsce praso:wnicy r~dzi:c~iej s~użby 
!:)Oszczególne związki zawodowe w sto wy o współpracy w zwalczaclu, speCJ3:1- ochro;iy rosl~. będą rowruez wspolpra
sunku do liczby ich członków. j nie groźnych chorób i szkodr.iko~ rosl.m cowac w akcJ1 przeciwstonkowej ze 

Ostatnio opracowano projekt dekre- u~raymych, przybyła do Pol~. dzie- stacjami ochrony roślin. 
tu o utworzeniu instytucji wyższej u- 1 wircio?s?bowa grupa.1!racownikow ra- Do Szczecina przybył Włodzimierz 
żyteczności - Fundusz Wczasów Pra- dziec!'teJ, ochrony. ro.~lin •. w -~elu zapo- Stocenko z radzieckiej slużb:v 0chrony 
rowniczycb przy Komitecie Central- znani.a się z akc:1ą_ Z1ku;idac.1~ ~vyk~y-
nym Związków Zawodowych. Jeszcze tych ~ Polsce O!J1tis7c stonlci ziemma- roślin. Stocenko z udziałem przedsta-
przed wejściem w życie tego dekretu czane1. wicieli stacji ochrony roślin przy urzę
centralizacja wczasów obejmie pracow Przewodniczącym grupy fachowców dzie wojewódzkim w Szczecinie zapo
n ików przemysłu w~g~owe~o, hut:i'.icze- jest inż. Jakowlew, który orqa'l'l:izuje znał się z zabezpieczeniami przeciwko 
go, metalowego, włokienntczego 1 che· zwalczanie stonki ·w ;·adziecl-ciej strefie stonce na terenie pow. nowogardzkieg·J 
micznego. Pięć tych przemysłów oraz I okupacyjnej Niemiec. i gryfickiego, m. in. w gminach: Masz-
związki zawodowe :ich pracowników . . 
pro ~adziło i finansowało dotychczas Po przybyciu fachowcy radzieccy ~ kowo, żabowo, Wielkie i Czyżowo. Po-
akcję wczasów odrębnie, obecnie bę-1 jechali pojed~czo na teren 6 WOJ~- byt delegata radzieckiej komisji na zie
dzie ona' prowadzona centralme po· wództw, .w ktor'Y'.eh przepr.owadza się mi szczecińskiej potrwa do pażdzierni-
przez Fundusz. · zwalczame stonkl. W czasie pobytu w ka r. b. 

żonych, podając szereg takich faktów, 
jak np.: części wymienne do traktorów, 
których brak odczmvamy w całym kra
ju, leżały na podwórzu bez dozoru i każ 
dy mógł brać je b~z jakiegokolwiek roz
liczenia. Niektóre warsztaty remonto-
we otrzymywały z Państw. Przeds. 
Traktorów i Maszyn Rolniczych kilka 
skrzyń śrub i pismo, że nakrętek nie 
ma - inne kilka skrzyń nakrętek i pi
smo, że nie ma śrub. Traktory ze zlik
widowanych stacji przesyłano nie c.ały
mi kompletami, aie tak, że rozmaite 
części pojechały do rozmaitych miejs
cowości i poważnej Hośd traktorów do 
dzisiaj nie można skompletować. 

Podobnie . przedstawia się sytuacja z 
obrabiarkami. Akt oskarżenia pzytacza 
wiele faktów sabotażowej roboty oskar 
żonych. Ponadto odpowiadają oni za 
nadużycia. Straty, jakie poniosło Pań
stwo są, jak stwierdzili biegli, ogromne 
i sięgają kwoty kilkuset milionów zło
tych. 

l\:UES DLA lAUCZ'iClELl SZKÓŁ 
ROLNICZYCH 

Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa i Re
form Rolnych zostr:.ł '.lruchomiony na oh-res 
w&.kacyjny Instytu~ Ksztalcenia Nauczycieli 
Szkół Rolniczych w G·)rze, koło Pilichowie, 
pow. Lwówek. 

Kurs obejml.1.ie swoim pro):!ramem zarówno 
z;:igadnienia ped&.gogiczne. jak też ekonomi
czne, społeczne i polityczne. 

7C ~flLIONÓW Zł.., NA POKRYCIE ST AT 
POWODZIOWYCH W BUDYNKACH 

I INWENTA.lłZU 

Zarząd Głównv P0wszechnego Zakładu 

Uhezpieczeń WzaJ<>mnvcb złożvl Centralnemu 
Komitebw! Pomocy Ofiarom Powodzi 50 mi
lionów zł. na cele pomocy powodzianom. 

Uprzedniri P.Z.U.W. zadeklarował W?je
wódzkiemu K„nnitetowi w Krakowie na ten 
S< m cel 20 milionów :1.ł. na p0krycie Szkód W 

budynkach i mieniu ruchomym. 

ZGON HENRYKA GALLEGO 

W wieku 76 lat zmarł pro!. Henryk Galle 
autor licznych podręczników szkoln7;ch z za. 
kresu literatury, historii i języka polskiego. 

WYDAWCA1 Wojew . Komitet PPR w Łlldll Komltet Redakc-vJnv. Red. I Adm. r,ód?.. PtO!rk0wska 86. Telefonv: Re~kt.or N~n. 215-14 5PkrPtar1at 2.'i4·21. Red. nocna l"i'Z·3 
Dział oołoszeńi ul. Ptotrkowska 55, tel. 111·50. Konto PKO Vll-150.S. Zakł. Graf. R. S. W. „Praea". Adm!nistracla nie przvimtJle odoow ledzialnoścl za 1ennlnowv druk oołoszcii 
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PREMIERA. W TEATRZE KAMERALNYM 

Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka
meralnym wystąpi po raz p'.erwszy po powro
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskieg-0 autora Maxwell An
dersona „J<>anna z Lotaryngii". Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując 
w '.dzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej j~ ak
torki M;iry Grey pozwoli znakomitej odtwór
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu
jącego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkw'.zytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich ak~orów i 
bogatą galerię postaci z piętl'lastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je
rzym Duszyńskim , Januszem Jaroniem, !l'Ii
chałem Mel '. ną, Adamem M ikolajewskim i Lu
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

Indywidualnie Szwed - drużynowo Polska 
zwycieżaja w I etapie wyścigu dookoła Polski 

I j • ; 

p· etraszewski gon1 czo'ówką sam około 40 kilometrów 
WARSZAWA (obsl. wł.) Wczoraj w War

szaw:e nastąpił start do \"II, a II po wojnie 
wyścigu k<>larskiego dookoła Polski. Na si.ar
cie stanęło 72 kolarzy w tym kolarze Szwe
cji, Węgier i Czechosłowacji. Konkurencja 
zagraniczna nie jest tym razem tak silna, 

Przy dźwiękach orkiestry i gorących oklas
ków kolarze przejeżdżają ulicami Warszawy 
na . st?rt rzeczywisty do Golędzinowa, skąd 

wyrusz_ają w długą około 2 tysięcy kilome
trów liczącą drogę, 

jak w pam'.ętnym wyścigu Warszawa-Pra- NA TRASIE WARSZAWA-OLSZTYN 
ga-Warszawa. Czechosłowacja przysłała OLSZTYN (obsł. wł.) Pierwszy etap wy-
swój drugj skład, przeważnie młodych chłop- ścigu dookoła Polski p. n. „Tour de Pologne" 
ców, którzy zdaje się nie odegrają większej na dystansie Warszawa-Olsztyn zakończył się 
roli w wyśc'.gu. Na starcie zabrakło dosko- zwycięstwem indywidualnym Szweda Pear
n.a!ych Jugosłowian i Rumunów. sona, który na finiszu wyprzedził o pół koła 

W wyśc'gu obok 3-ch drużyn zagranicz- Wrzesili.skiego oraz grupę p<>zostałych sześ-

1 nych Szwecji, Czechosłowacji i Węgier star- ciu kolarzy, wpadających niemal równocześ-

TE 
m. T BJłW..1 . I tują trzy nasze drużyny n_.arodowe. nie na metę, a mianoW.cie: Kapiaka, Czyża, 

/"1fil Bnll n Wandera, Stolarczyka, Wójcika i Rydmara 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO I NA STARCIE (Szwecja). 
Dziś 0 godz. 19-ej arcydzieło Szel{spira Godzina 10 .... ~a. Na starcie przy ul. Daszyń- Wyścig rozstrzygnięty został właściwie po 

„OTELLO". I skiego zebrały s:ę tłumy entuzjastów pięk- 80-ciu km. Dzies'.ątka kolarzy wymienionych 

TP l\ Tlł Pf)WSl flCHNV nego sportu kolarsk'.ego. Gmach „Czytelni- I oraz Nowoczek i Madi (Węgry) miała 25 km 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z t ka" udekorowano 'barwami narodowymi i bar przewagi nad drugą grupą, w skład której 

XV-go wieku ~Mi>trz Piotr Patheltn" oraz~ wami 3 państw, których zawodnicy biorą wcho;;izili m. in.: Napierała, Grzelak, P:etra-

„Grzegorz Dyndała" Moliera w przekładzie ' udział w wyścigu. szewski, ·Paprocki, Motyka. 
Boya-Żeleńskiego. I Po krótkich przemówieniach i odegraniu . Z czołówki ubyli pó!,niej Węgier Madi i No-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, hymnów pańs.t;"o~ych ~rezydent ~- Warsza- wocz.ek, a ca~a ósemka. dojecha~a do mety 
ul. Daszyńskiego 34 I wy ob. Tołwmsk1 ~łmący funkcJę honoro- w rownym niemal czasie. Zwycięzca Szwed 

'.Dziś ostatni raz farsa Noela Cowarda I we~o sta.rter.a dał zn~k _do d:ogi. . ~awodni- Pearson pr~ejechał dystans Warszawa-Olsz

„SEANS'' w reżyserii Michała Meliny, i deko- , cy ~egnaJą .się .ze s:v~:m1 rodzmam1 1 barwny I tyn w czas_1e 7.:00:39 g<>d~: P.ozostał~m kola
racjach Jana Rybkowskiego. l wąz wydłuza się wsrod szpaleru tłumu. rzom, z wyJątk:em Wrzesmskiego, ktory uzy-

Pietraszewskiego nie opuścił pech. Łodzia
nin goni czolówką po zmianie gumy. 

skał taki sam czas, doliczono po 0,1 sek. 
Po pięciu i pół minutach wpadła na metę 

następna grupa: Napierała, Grzelak i Paproc 
ki, a tuż za nim'.: Pie.raszewski, Madi i No
woczek, (ten ostatni ze złamaną kierownicą). 

PIETRASZEWSIHEGO 
NADAL PRZESLADUJE PECH 

Trzeba nadmienić, że na odcinku tym było 
bardzo wiele defektów. Po pierwszych 15-tu 
km. było 30 defektów, m. in.: Wyglenda zła
mał kierownicę, Szwed Videval i Węgier Sza
lay scentrowali koła, a Pietraszewski „zła

pał gumę" na pierwszych kilometrach i go
nił czotówkę 40 km. 

W klasyfikacji drużynowej pierwszy etap 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 Przed U1""lnu1n zebranielln PZB wygrała Polska, gdyż Kapiak, Wrzesiński i 

Driś i tylko jeden raz Wielki wieczór au- z .., k ,... • k d Wójcik, wchodzący w jej skład, przybyli naj-

torski pt. -·~ s·~1~ s1e. a ry wcześniej d-0 mety. Czas drużyny zwycięskiej 
„LADACZNICA z ZASADAMI" „ 6P 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94 wynosi 21:01 godz. i ok. 20 se~. 

Poc~ti; ;~~~i;~~e~0:~d;72~~~~i~a:I~t~~~;: POZN~~~~w~~!:~ą~~u ~m~~U~ró~~~~!r~~~!!~ mesza I W nned~dn'•• O!iłl'~i~lf·r 
przez cały dzień. cym się odbyć w końcu miesiąca walnym ze- 290 zawodników, dalej idą „Crdcovia" - 20a I Hnlandl""!s . Ang'i·a 4.•1 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 bran'.em Polskiego Związku Bokserskiego Za- ŁKS (Łódź) - 1Q8, IKS (Wrocław) - 155, v a I 
Dziś premiera znakom1Lej komedii Ver- rząd PZB wydał sprawozdame z działalności. HCP (Poznań) - 121, ZZK (Poznań) - 115, . 

neuill'a pt. PZB zrzesza w chwili obecnej 14 okręgów ZWM „Zryw" - 105, „Wisła (Kraków) - 1011 _AM~T~RD~M (Obsł. .wł.). W ramach „Dn~a 
i': 226 kl bam· l b to · 1· N ·1ic · Le · " (W ) _ 100 Ohmp1Jsk1ego odbył się wobec 65.000 w1-

„MUSISZ BYC MOJĄ" u 1 u s warzyszemam · a.i ?- 1 " gia arszawa · dzów na stadionie olimpijskim w Amsterda-
z udziałem i w reżyserii Kazim'.erza Szuberta. niejszym okręgiem jest śląski, zrzeszający 37 Vl tk· h 1 h · t 159 d · · · · k · - d k 

klubów, następn'e Poznań _ 36 klubów, dalej e wszys 1-.: oxręgac ies sę ziow I mie mecz pił i noznej mię zy amators ą re-
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, okręg wro-::ławski _ 24, okręgi: szczeciński, !l:wiązkowych oraz 180 kandydatów. Najwięcej 1 preizentacją Anglii i Holandią. Spotkanie wy

Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow'.cz i Igor łódzki i warszawski po 19 klubów, gdański sędziów związkowych i kandydatów posiada ' grali gospodarze w stosunku 4: l (1 : 1). 
"" · ł k' p f t - · f T d Poznań - 47, Łódź - 46, Warszawa - 45, 

1
1 

.:::im1a ows -1. rzy or ep:ame pr<> . a eusz - 17, rzeszowski - 13, pomorski i często- S 
Markowski, Dekoracje: Marian Stępień. chowski po 12, olsztyński - 6, krakowski - Szczecin - 32• lląsk - 29· j SP" b h 

Pocz. przedst. o godz. 20-ej, koniec sztuki 5, białostocki - 4 l lubelski 3 kluby. Ewidencja kadry- Instruktorskiej zweryfi- i una cy na szy owcac 
o 22-ej. Kasa czynna przez cały dz'.eń: Według nadesłanych protokółów w czasie kowanej przez Wydział Wyszkoleniowy PZB I " 
tel 272-70. od dnia 1 maja 194~ . r. poszczególne kluby ro- wykazuje: stopień trenera posiada 26, instruk- OLSZTYN (Obsł. wł.). W Szkole Szybow.,. 

TEA rR KOMEDIT MUZYCZNEJ „LUTNIA „ zegrały 1.170 spotkań, w tym kluby z okręgll t<>ra - 58, pomocników instrukotrskich - 6, cowej w Mrągowie odbywa się 6-tygodniowy 
Piotrkowska 

243 
przodującego - śląskiego 287, z okręgu poz- przodo1vników - 108 i sekundantów - 101. j kurs szybowcowy, obejmujący program II 
nańskiego - 168, z okręgu pomorskiego 130 W roku . 'sprawozdawczym powiększyła się stopnia szkolenia szybowcowego. Personel li• 

Dziś I codz. 0 godz. 19·15 „ROSE-MARIE'. i wrocławskiego 112. Liczba zarejstrowanych liczba nauczycieli boksu (wyłą-:zając sekun- ' czy 3 instrukto~w i 1 praktykanta. 

romantyczna oper~tka w 7 obraucb - zawodników wynosiła w dniu 1 maja 1948 r. dantów) o 115 kandydatów. W tej chwili nie I Kier.ownikiem sz.k oły jest pilot Bernatowicz. 
Otto Her ba( ha Uci11 ał bierze 60 osób. - Chór 8.915 (okręg śląski - 1.435, okr. po'Łnański - ma w Polsce ośrodka, w którym me byłoby Uczmowie rekrutują się przeważnie spośród 

- Balet - Orkiestra. Bilety wcześnie.I do na~ 1.294, okr. łódzki - t.225 zawodników). chociaż przodownika boksu. młodzieży chłopsk:ej i robotni :.ze]. 

bycta w Spółdztelm Artystów - Plastyków - · -~--------------------------------------------------------
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 1•1 - h I - t -
teatru. w niedzielę kasa teatru C2yDDa od I 'Il' nowe I a • spor owe1 
::iodz tt. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre
miera rewiomontat.u pt. „W ogrodzie przy po. 

Bokse zy 
zima 

i lekkoa lee~· 
godiie" z udz'.ałem całego zespołu. znajd~ dach nad 

1'1/tJA 
ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16"30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w n!edz. 16. 
BAŁTYK - „Zapnhinne dni", godz. 16, rn:~. 

21; w niedz. 13,30. 
GDl'NIA-„Proi:rram AktualnośCi Kraj I Zairr 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. . 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur I jego dru
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Synowie", dodatek z wyścigu ko 

I 

Gdy pierwsze podmuchy jesieni poczną mogła zająć trybuny stałe, przyległe do bois
zwolna spędzać z otwartych boisk na- ka. Trybuny te będą dostępne z dwóch po

szych sportowców, będą oni mogli znależć ziomów: z parteru i z pierwszego piętra i za
dach nad głową w hali. Imprezy, jakie będą opatrzone w swe szatnie. 

~.t.ili. mogły być urządzane Do najbardziej potrzebujących hali nale
•""""" w hali, ze względu na żą, jak wiemy, bokserzy. Imprezy -boks&rsk1e 

rozmieszczenie wi- w Łodzi ściągają więcej publiczności, 'niż gry 
i~fł-~rll\;;~- dzów w sali, będą sportowe, czy lekkoatlel:yczne, toteż ponieważ 

- trojakiego rodzaju. ring zajmuje niewiele m1ejsc<1, dla publiczno-
Przede wszystkim_ z ści będą dostawiane ławy. 

hali będą mogli ko· Trzeci rodzaj imprez, jakie będą mogły 
rzystać koszykarze, korzystać również z hali,, nie będzie już miał 

siatkarze i lekkOatle-, wiele ze sportem wspólnego. Do takich 1m
ci. W czasie urządza- prez będą się zaliczały: koncerty zespołów or

nia teqo rodza iu imprez publiczność bedzie kie5tralnvch cho rów. pn:edst~wienia teatra!· 

larskiego Warszawa - Pra~a - War- Lepie i rozoslańcfe w l[omu f 
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

spotkaniu Argentynę, a w drugim same Indie, 
kolebkę leoo sportu. 

,,. Nie wiele iesl szans na to, abyśmy w Pol
sce, poza jedynym Poznaniem, znaleźli kilko 
tysięcy widzńw, którzy widzieli kiedyś w ży· 
ciu tę grę. Dla nas, łodzian, warszawi(lków i 
całej Polski centralnej jest ona tak samo eg
zotyczna, jok „golf'", czy „kricket", pasjonują· 
cy tak bardzo Anglosasów - toteż nie może
my nic powiedzieć o szansach naszych m/lych 
hokeistów trawiastych, ale mamy wewnętrzne 
przekonanie, że nie przysporzą nam laurów 
olimpijskich i jeśli słusznie chodzi nam o de
wizy, abyśmy po próżnicy nie wywozili ich 
z kraju, zdaje nam się, że hokeiści powinni 
oodz'~Hć los piłkarzy i pozostać lepiej w kra
iu. Zamiast wysyłać ich na niepewne do Lon
dynri, zorganizujmy lepiej „tournee" hokei
~tów trawiastych po większych miastach w 
Polsce. Wyjdzie to na lepsze i im J •.• nam. 

POLONIA - „Rosanna !<iedm!u \rn~życów·· 

godz. 16, 18.30, 21, n :edż. 13 30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski" 

godz. 18, 20,30, w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK - „Zycie Emila Zoli'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13.30. 
ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz 18, 20, 

w niedz. 16. 
REKORD - ,.Rywal Jego Królewsk:ej Mości", 

godz. 18,30, 20,30; w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16 

1 S,30, 21; w n'edz. 13,30. 
ŚWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 

o pewien czas docierają do nas biuletyny 
Ko nu te tu Orgunizacy jneqo zbliżajqcei się 

Olfmpiady w [.ondynie. ~statnie przyniosły 

nam wyniki losowań turnieju pi/karskiego i 
turnieju hokeja na„. trawie. 

- Ki diabeł? Co to za sport? - zapyla 
nieieden nasz sportowiec, a ;uż z pewnością 
w/osy staną mu dęba na głowie, gdv dowie 
sie, ie w tym egzotycznym soorcie bierze u
dział reprezentacja Polski. która została oti
cialnie zoloszona i wvlosowała w piPrwszym 

ZAKOŃCZENIE SEZONU FILHARMONII 
ŁODZKIEJ 

niedz. 16,30. W śrndę dni;a 30 br. o godz. 20 odbędz!e się 
TATRY (w ogrodzie) - „Rosanna siedmiu )SI atni koncert symfoniczny w bieżącym se

ks'.ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w piedz i wnie. Jako solista \vystąpi czołowy pian sta 
13-ta. · polski STANTSŁAW SZPIN ALSKI, którv ode-

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21: ~ra kon<;ert fortepia'nowy Gershwina. Bedzie H~etanen oopraw1··a 
w niedz. 15. to piPrwsze wykonanie tego utworu w Polsce ~ · 

TĘCZA - ·„Serenada w dolinie ·ł0ńca" Ponadto u~łyszvmv przep'ękną Symfonię Dvo- rekord świata 
godz. 17, 19. 21; w niedz 15. raka „Z Nowego Świata''. Konce?'I~ zakończy HELSINKI (Obsł . wł.). Znany fiński biegacz 

WISŁA - .,Casablanca•·, godz. 17, 19, 21; w „Marsz f'nicki" kompozytor~ anmelskiego Ire- man•toński reknrdzista świata w biegu na 30 
niedz. 15. 1.a.nda. Na r~ele orkiestry sbm'.e Dyr. ZDZI- \;m Mikko Hietanen poprawll swój własny re-

WŁóKNTARZ - „Gasnący Plnm!eń". l:IM7. Sf„AW GÓRZYŃSKI. Bil':'t:V rl" nabycia w ka-_ k"lrd świata na tym osratnim !']vshmsi~ "' '.-1-4 
15.30. 18, 20,30, w wedz 13. (!=le F:lharmonii w izodz 10-13 • •ek„ uzvskuiac czas 1:40 :.(6,4 god„ 

ne, czy wreszcie spektakle kinowe {m<>że 
wreszcie doczekamy się również własnych fil· 
mów sportowych!). 

W czasie tych imprez powierzchnia boiska 
zajęta będzie na widowni ę, natomiast część 
miejsc na trybunach bocznych, na balkon, o 
gor-szej już n:eco widoczności, ale za to tań

szy oq miejsc na parterze. 
Ja'keśmy już zaznaczyli, obok hali będzie 

się znajdowała pływalnia kryta. Budynek ply
walni posiadać będz i e basen, służący d<> za
wodów o wymiarach 12,5 na 25 m, a try
buny będą mogły pomieścić około 1000 wi
dzów. Oprócz ba-senu głównego znajdować 
się będzie również mały basen dla początku

jących pływaków, o wymiarach 6 na 12 m, 
połą.czony z salką gimnastyczną. 

Gmach pływalni będzie miał polączen'e 
wewnętrzne z częścią hotelową budynku ad· 
ministracyjno • mieszkalnego. W hotelu, któ· 
ry w pierwszym rzędzie będzie przeznaczony 
na nocleg dla zawodników, przyjeżdżających 
na różnego rodzaju zawody, znajdować sie 
będą dwie większe sale, mogące pomieścić 100 
i 150 osób. / 

Tak mniej więcej w głównych zarysach 
przód i nie potykała na nieprzewidziane 
Łodzi. Prace już zostały podjęte. Zaciśnijmy 
więc kciuki, aby postępowała ona szvbko na
przód i nie napotkała ru~rzew:łlzianych 
przeszkody. 

N A PROSBT<; PUBLICZNOSCI 

Dziś zawody 1iT ppiczne 
Niedzielne zawody hippiczne wywołały wiel 

kie zainteresowanie w Łodzi, że na prośbę 

publiczności, organizatorzy postanowili powtó
rzyć je jeszcze w środę 23 bm. 

Program zawodów będzie ten sam, a - więc 
składać s:ę one będą z dwóch konkursów: 
ciężkiego i lekkiego. Początek 'zawodów o 
c:torlzinie 18 na stadionie WKS•u Plac 9 Maia. 
.JJ-030009 
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